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Kraków 17 stycznia.
Oddając dwa memorjały —  w iększo­

ści i mniejszości —  pod sąd opinji pu­
blicznej, korona uczyniła krok niezwy­
czajny — w uczuciu konieczności, na­
głości i ważności sprawy. Jakimże j e ­
dnak sposobem zam ierzony przez ko­
ronę cel może być osiągniętym ? Oba­
wiamy się bardzo, że  prawdziwy objaw 
opinji krajów nie ma przystępu ani 
otwartej drogi do tronu; obawiamy się 
bardzo, aby natarczywość objawów opinji 
publicznej w W iedniu nie rozstrzygła  
sprawy, zanim opinja krajów koronnych 
będzie m iała sposobność i czas obja­
wienia się. Onegdaj i przedwczoraj w 
izbie panów wiedeńskiej stoczono pierw­
szą walkę w sprawie dwóch progra­
mów. D w a dni trw ały dyskusje. Z je 
dnćj strony Niem cy, profesorowie i do- 
ktrynery niem ieccy, którzy rządom  
Szmerlinga i biirgerm inisterstwa za­
wdzięczają sw e krzesła parowskie, wy 
stępywali w obronie centralizmu i pro 
gramu w iększości; z drugiej strony 
kilku magnatów p o lsk ich , członków  
izby panów, razem z kilku magnatami 
należącymi do stronnictwa dworskiego 
w W iedniu, w ystąpiło w obronie pro­
gramu mniejszości. Ta ostatnia okoli­
czność dowodzi jasno, że korona i naj­
wyższe sfery dworskie stoją po stro­
nie mniejszości

Cóż jednak się sta ło?  57  Niemców  
przeciwko 25ciom  innym członkom izby 
panów uchwaliło centralistyczny adres 

- -iług projektu komisji, zredagowanego 
iz  hr. Antoniego Auersperga. Dzien- 

centralistyczne tryum fują: „więk- 
tc zw yciężyła1', i zapowiadają uzu- 
ńenie tego zw ycięztw a za kilka dni 

. :bie posłów. Przedwczoraj wieczo- 
peA św ieżem  wrażeniem tego „zwy- 
;wa w izbie panów" krążyły po 
dniu pogłosk i, ż e  k r y z y s  m i n i -  
r j a l n a  j u ż  s i ę  s k o ń c z y ł a  —  

cesarz pod presją zw ycięztw a pro­
mu w ięk szośc i, dał dymisją trzem  

nistrom muiejszości i poruczył Ple- 
L -.ow i uzupełnienie m inisterstwa. Jako

cięztwo w izbie panów? 57m iu N iem ­
ców, profesorów i doktrynerów wpro­
wadzonych w izbę panów przez Szmer- 
inga i G iskrę, oczywista nie m ogła  

się inaczej ośw iadczyć, jak za syste­
mem i programem większości. Czegóż to 
ednak dowodzi? Pokazuje to ty lk o , że 

Szm erling i Giskra wprowadzili do 
izby panów 57m iu Niem ców. Jeżeliby  
w tym  samym stosunku jak ci mini­
strowie wprowadzali swoich adheren­
tó w , mniejszości dzisiejszego m inister­
stw a możliwem  było wprowadzić, tak  
jakby tego słuszność i sprawiedliwość 
w ym agała, odpowiednią liczbę zna­
kom itości z iunych krajów i innych 
narodowości —  gdyby dziś zasiadł w 
izbie panów obok czeredy Niem ców za­
stęp znakomitości czeskich i polskich —  
czyż rezullat rozprawy adresowej m ógł­
by być w ątpliwym ? Bynajmniej. D zi­
siejsze świetne zwycięztwo centralistów  
w izbie panów jest dziełem  sztucznego 

tendencyjnego składu izby panów; 
sprawiedliwe uzupełnienie tej izby ży ­
wiołam i z innych krajów przem ieniłoby  
zwycięztwo to w klęskę centralistów i 
tryum f opozycji narodowościowej. Tak 
samo nie wątpimy o tem , będzie się 
m iała rzecz za kilka dni w izbie po 
słów . Sztuczna w iększość niemiecka 
uchwali adres centralistyczny. Ale cóż 
taka uchw ała będzie znaczyła? Będzie 
ona tylko dowodem, że rada państwa 
nie jest prawdziwym wyrazem krajów 
koronnych.

Czy t a k i e  fałszyw e i skrzywione 
objawy opinji, powinny wpływ ać na 
decyzję korony? Jeżeli korona opinji 
r a d y  p a ń s t w a  chciała przedłożyć 
oba memorjały, to niepotrzebną zadawała 
sobie pracę —  opinja rady państwa 
znaną była  dobrze z góry —  opinię 
ciała tego zdradzał z góry sztuczny 
jego skład. A  więc nie o poznanie 
t e j  opinji m ogło chodzić koronie 
jeżelijó j zaś chodziło o opinię k r a j ó w  
p r z e d l i t a w s k i c h ,  nie możemy wie 
rzyć do ostatniej chwili, aby za pręd­
ko i z pospiechem m iała rozstrzygnąć 
sprawę, zanim cel ogłoszenia memo-

różnych odcieni, nikt nie jest. w stanie 
wskazać, czy, ilu i jakich wyznawców która 
opinja posiada? Dlatego m usiał sta tu t 
K o ł a  tak być określonym, żeby każdćj 
opinji dawał możność objawiania się swo­
bodnego, aby stworzył w Kole arenę dla 
politycznćj walki różnych przekonań. A lubo 
zgromadzenie pierwsze jakoby przyjęło za­
sady w zagajeniu wyrażone, z drugićj strony 
słusznie podniósł, dr. Machalski, że wła­
śnie tylko zasada równouprawnienia opinji 
w K o l e  sprawiła, że K o ł o - o d  rażu tylu 
liczy członków.

K o ł o  n i e  j e s t  k l u b o m ,  klub musi 
się składać albo z osób jednakich przeko­
nań w ogóle, albo zgadzających się na je ­
dno szczegółowe zadanie, po za którćm 
dążności ich się rozchodzić mogą. K o ł o  
zaś jest towarzystwem niczćm nie krępo­
wanym. Jeżeli się zgodzi na przeprowadze­
nie jakiej sprawy, to na mocy tćj zgody 
staje się za każdym razem wtedy klubem 
ad hoc. Większość w K o l e  może się zmie­
niać w miarę przybywania lub ubywania 
członków. Jest to jedna korzystna okoli­
czność więcej, zmusza bowiem wszystkich 
biorących rzeczy na serjo, ażeby się pilno­
wali, ażeby sprzymierzeńców zyskiwali, aże­
by uiezaniedbywali żadnej sposobności i 
żadnego posterunku mogącego posłużyć do 
zwycięztwa tego lub owego przekonania 
To jest właśnie ruch i życie polityczne. 
Ale nadto zauważyć należy, że K o ł o  nie 
ma egzekutywy ani wewnątrz, ani po za 
sobą. Jeżeli większość coś uchwali i środ­
ków dozwolonych użyć postanawia dla 
przeprowadzenia uchwały —  toż samo p ra­
wo służy mniejszości — a K o ł a  zasługą 
wtedy jest, że właśnie opinje i większości 
i mniejszości miały sposobność spojrzenia 
sobie w oczy, zmierzenia się, objawienia — 
co dotąd wcale było niemożliwem.

Przewidziano tu więc i starano się zara­
dzić trudności, której dotąd ani w prakty­
ce życia konstytucyjnego, ani w umiejętno­
ściach politycznych stanowczo nie rozwiąza­
no, a mianowicie: zabezpiecza statu t K o­
ł a  k a ż d o r a z o w ą  m n i e j s z o ś ć  od u- 
tonięcia w większości, zabezpiecza prawo 
głosu i akcji i dla mniejszości czy ona 
(że użyjemy utartych wyrażeń) konserwaty­
wną będzie, czy postępową. Objaśnienia te 
niechaj posłużą dla Dzień. Poznańskiego 
i Polskiego, które zamieszczają doktryner­
skie o K o l e  uwagi, ignorujące naturę sto­
sunków miejscowych i żądające, jźehy K o- 
ło  było nie takiejn jakiem ono chce być, 
ale takiem jakby je  sobie ktoś wymyślił 
dla dwóch lub trzech ludzi.

Idzie tu o rzecz, o sprawy publiczne,

otoczenia; jeżeli każdy głos krytyki lub 
opozycji nawet najumiarkowańszćj, ściśle 
przedmiotowćj bywa natychm iast chrzczony 
mianem zdrady, skandalu, prywaty itp.

Na wyczkami i frazesami takiemi walczono 
u nas zbyt już długo i umarzano najszla­
chetniejsze usiłowania. Lecz zdaje się, że 
skończy się już ta patrjarcbalna wyłączność; 
ogół obywateli ćzuje dzisiaj godność swoją, 
bańkami mydlanemi tumanić się nie da 
i umie ocenić prawdę, bezinteresowność 
i otwarte postępowanie.

Możemy stwierdzić ten postęp, bo mamy 
przed sobą liczne podziękowania od oby­
wateli, członków tow. krak. ubezpieczeń 
za to ,, żeśmy n a r e s z c i e ,  jak wszyscy 
piszą, sprawy te podnieśli. Mając na celu 
konieczne naprawy, zwrócenie uwagi rady 
nadzorczej i zgromadzenia ogólnego, nazua-j 
czaliśmy tylko w ogólnych rysach te punkta, 
w które uwagę zwrócićby należało. Namię­
tność, jaką głos nasz w pewnych sferach na­
potkał, h a s  w c a l e  ni  e r o z n  am i ę t n i ,  wy­
wołała ona jednak ten skutek, że inne dzien­
niki z całą gwałtownością już szczegółowo 
zarzuty i wady podnoszą, nazywając rzeczy 
po imieniu. Z uwagi więc, że możemy mieć 
nadzieję, że nagłość spraw tych dostate­
cznie już wykazaną i u z n a n ą  została, że 
więc przez powołanych do tego w swoim 
czasie i miejscu na porządek dzienny po­
stawione będą; — z uwagi tćj dalsze zażale­
nia i zarzuty już jak najzwięźlej streścimy, 
wypełniając do końca zarówno nasz dzien­
nikarski, jak  i w ogóle nasz obywatelski 
obowiązek. (Dok. nast.)

bo do te-
rzecz pewną zapowiańano w sobotę w rjałów został osiągnięty; zanim opinja 
nocy w W iedniu, że niedzielna urzę-jkrajów  m iała sposobności objawienia

S~1 TXT* 7 1, • _ i._________ ~ ~ rZ  n ^  A A l  idowa Gaz, Wied. ogłosi dotyczące 
cesarskie pisma odręczne, Tagblatt 
w iedeński, który pisany w sobotę w 
nocy, a który wczoraj w nocy nas do­
szed ł, mówi już tylko o „kryzie, 
która się skończyła tak , jak przewi­
dywano", i z a p o w i a d a  z p e w n o ­
ś c i ą ,  że najdalej poniedziałkowy nu­
mer W iener Z tg  ogłosi koniec przesi- 

i lenia na niekorzyść mniejszości.
Wczorajsza W iener Ztg  jednak nie 

przyniosła’ nam jeszcze zapowiedzianych  
pism odręcznych; nam zaś, mimo wszel­
kich zapewnień dzienników wiedeńskich  
do ostatniej chwili trudno uwierzyć, 
aby korona, która niewątpliwe dała  
dowody sympatji dla mniejszości, m iała  
uledz presji stronnictwa niemieckiego. 
Cóż bowiem znaczy owo sław ione zwy-

się. Żądać sądu opinji publicznej — i 
przesądzić sprawę nie czakawszy nale­
żytego opinji tej objaw u, t a k korona 
sobie postąpić nie powinna!

Pierwsze zgromadzenie Koła polity­
cznego w Krakowie (pomimo widocznych 
z boku usiłowań szykanowania tej nowśj 
dźwigni dla prayy i potrzeb naszych), obja­
wiło wyraźnie zadania Koła i praktyczność 
jego statutu. Założyciele złożyli w zagaje­
niu oświadczenie s w o i c h  przekonań, nie 
mogli jednak i nie chcieli narzucać K o ł u  
barwy politycznćj. Nie szło tu  bowiem o 
doktryny i frazesa programowe, ale szło
0 stworzenie instytucji w warunkach takich, 
iżby przyjętą została. Pomimo licznych 
walk i sporów odbywających się w dzien­
nikach, nikt dzisiaj nie określi w Galicji
1 w Krakowie stanowczej różnicy pomiędzy 
zapatrywaniami, nikt nie wyliczy ile jest

nie o to coby sobie ktoś ż 
go K o ł a  nie potrzeba

Od członków K o ł a  zależy, jak to już 
w zagajeniu powiedziano, ezćm ono będzie 
i jak będzie działać. A jeżeli posłuży do 
tego, że się opinje wyjaśnią, określą i sta­
ną naprzeciw siebie, jeżeli rozbudzone ży­
cie polityczne albo skonsoliduje, ale ściśle 
odgraniczy opinje, będzie to wielką zasłu 
gą. Potrzeba tylko, żeby członkowie isto 
tnie czynny i szczery udział w obradach 
Koła brali, a działalność K o ł a ,  lub frakcji 
K o ł a  sama przez się się yo.zwjpie,

Wiadomości pollt iye®ne 
i &®r@sp<mdencj e.

K raków . (Spraw y tow. ogniowego. UL 
t Ciąg dalszy.) Jest to przykrą oznaką upad­
ku moralności w spółeczeństwie oraz do­
wodem panujących jeszcze w pewnych sfe­
rach lub u pewnych osób tradycyjnych 
nawyknień do bezwarunkowych hołdów, do 
nieomylności własnćj, do służalczości całego

L w ó w  16 stycznia.
L- [ S p r a w y  t o w a r z y s t w  —  n o w e  

c z a s o p i s m o - - i z b a  h a n d l o w a  — r e ­
c e p c j a  u S z e m e l o w s k i e g o  — k l u b  
r e z o 1 u c j o n i s t ó w]. Doniosłem wam 
już poprzednio o projekcie założenia no­
wego towarzystwa, wyszłym z towarzy­
stwa czynnćj 'miłości bliźniego. Dziś po­
spieszam z doniesieniem dalszych faktów 
dotyczących tego projektu. W piątek od­
było się zebranie delegatów z rozlicznych 
naszych towarzystw. Towarzystwo czynnej 
miłości bliźniego zaprosiło na to zebranie 
zarządy wszystkich naszych towarzystw, 
lecz reprezentowanych było tylko dwadzie­
ścia i k ilk a—(towarzystw mamy przeszło 
30). P a e  Stroner, dyrektor galicyjskićj ka­
sy oszczędności w długićj, wyczerpującej 
przemowie wyłuszczył projekt, dążący 'do 
tego, by towarzystwa mają'ce siedzibę we 
Lwowie, zbliżywszy się do siebie, działały 
wspólnie, celem osiągnięcia oszczędności w 
zarządzie i większej skuteczności w działa­
niu. Na ten cel ma być wybudowany wspól­
nym kosztem gmach na rozmaite zgroma­
dzenia i biura zarządów; dalej ma być zor­
ganizowane centralne biuro zarządu—a wre­
szcie wspólna kasa zaliczkowa; korzyści 
wypływające mianowicie z ostatnićj części 
pi’ojektu w tak przekonywujący sposób wyłu­
szczył p. S troner, że projekt nie natrafił 
na żadną opozycję. Po przyjęciu do wia­
domości tego projektu,, w ybrano'kom isję 
z 12. której polecono wzmocnić się anke- 
tą. Komisja ta ma rozpatrzyć'projekt i do 
dwóch tygodni zdać sprawę “z swoich, czyn­
ności.

Towarzystwo techniczne uchwaliło na o- 
statniem swojem zebraniu wydawać'czasopi­
smo przyrodnicze z iłlustraejami pod tytu­
łem : „Przyroda.11

Izba hańdlowo-przemysłowa otrzymała 
od namiestnictwa projekt ustawy do u re­
gulowania stosunków robotniczych, wypra­
cowany w ministerstwie handlu, by tako­
wy oceniła ze stanowiska krajowego.

Wczoraj odbyła się u p. Szemelowskie­
go świetna recepcja, na którą proszeni byli 
pp. radni i kilku dostojników między innymi

p. Possinger. Bawiono się do godziny 2gićj.
K l u b r e z o l u c j o n i s t ó w  zamierza po­

dobno zmienić godło swoje-i nazwać się 
k l u b e m  a u t o n o m i s t ó w, co zdaje się 
byłoby odpowiedniejszćm. Na ostatnićm 
posiedzeniu wydziału złożono wiele wnio­
sków, które postawione na porządku dziem 
nym ożywią działalność klubu; również 
objawia się dążenie, żeby przyjąć tryb po­
stępowania tak i, jak w k r a l c o w s k i ć m  
K o l e ,  to je s t, żeby się w samym klubie 
potworzyły frakcje i żeby inicjatywa wnio­
sków wychodziła nietylko z wydziału, ale 
właśnie z łona tych frakcji.

Poznań 12 stycznia.
: Dzienniki niektóre wystąpiły z całym 

szeregiem oszczerstw i zarzutów przeciw 
dr. Jarnatowskiem u prezesowi towarzystwa 
młodych przemysłowców w Poznaniu. Na 
wiecu w sprawie szkolnćj odbytym na dniu 
12-listopada w sali bazarowćj w Poznaniu

godnie, poruszyło tę kweśtję z energją wła­
ściwą polskićj młodzieży.

oświadczył się dr. Jarnatow ski „za szko­
łami bezkonfessyjnemi,11 tudzież „za odłą-1 
czeniem szkoły od kościoła11 i pomiędzy 
innemi poparł swój wniosek następującemi 
wyrazy; „szkoły konfessyjne młode już 
pokolenia na pojedyńcze rozdzielają grupy, 
w bezkonfessyjnych szkołach zaś dzieci 
wszystkich wyznań wspólnie na jednolitych 
kształcą się o byw ate li/ Z tych to powodów 
pewne dzienniki wytaczają na niego całą 
baterję ciężkich a niezasłużonych obelg, 
ubliżających więcćj autorom tych artykułów 
i redaktorom  pomienionych pism, jak  dr. 
Jarnatowskiem u, którego całą winą jest 
chyba to tylko, że głębiój zapatrując się 
na rzecz i pragnąc szczerze prawdziwego 
dobra powszechnego, wypowiada jawnie 
i obszernie to , co każdy prawy, głębićj 
swą myślą sięgający Polak winien wypo­
wiadać przy każdćj sposobności. Wszak 
nasi przodkowie tylekroć razy pod koniec 
grzeszyli nietolerancją i tym właśnie grze­
chem przyczynili się także nie mało do 
upadku Polski! Czyż i nam za ich postę­
pować przykładem ? Czas już ażeby upa- 
miętać się, czas ażeby otrząść się z prze­
starzałych fanatyzmem tchnących prze­
sądów, które w naszym narodzie— niestety! 
głębsze niźli gdzie indzićj zapuściły korze­
nie! Zresztą, idąc za radą pomienionych 
dzienników, gdzie zajdziemy i jak daleko? 
Pisarze dziejów ojczystych słusznie uczynią 
nam zarzu t, że jakkolwiek wśród innych 
stosunków i pod innemi warunkami, wojo­
waliśmy tą  samą niemal bronią, jak wroga 
nam Moskwa. N ietolerancją miljony ode­
pchniemy od siebie! Obliczmy się i zapy­
tajmy: czy nie o wiele uszczuplą się nasze 
szeregi? Smutna to rzecz, że tego rodzaju 
dzienniki znajdują u nas niestety jeszcze 
poparcie, a tćm  smutniejsza, że n ik t nie 
tylko nie podnosi karcącego głosu przeciw 
zgubnym zasadom, ale nadto, że inne dzien­
niki pomijają milczeniem fałszywe zarzuty 
i niegodne obelgi rzucane na męża, który 
jak  dr. Jarnatow ski szczerze pracują dla 
kraju!

Dr. Jarnatow ski z nicości dźwignął to ­
warzystwo młodych przemysłowców w P o ­
znaniu, bo z  uszczerbkiem drogiego inu 
czasu i pomimo tylu trudności oraz jezuic 
kich i germanizatorskich intryg, kształcąc 
owych młodych ludzi we wszystkich niemal 
gałęziach wiedzy, nauki i sztuk pięknych, 
prowadzi ich na drogę prawdziwego postę­
pu, by jako dzielni ojczyzny synowie i prawi 
obywatele wiernie i pożytecznie służyć mo­
gli krajowi. Zresztą, jeżeli założenie naro­
dowego teatru  w Poznaniu przyjdzie isto 
tnie do skutku, na tego zacnego obywatela 
nie m ała zasługi przypadnie cząstka, za 
jego to bowiem inicjatywą właśnie towa 
rzystwo, którem u on przewodniczył tak

Wiedeń. [ R o z p r a w a  a d r e s o w a  w 
i z b i e  p a n ó w  — posiedzenie pierwsze]. 
Po zagajeniu i załatwieniu spraw formal­
nych zabiera głos ks.. L o b k o w i t z  przeciw 
projektowi większości: W adresie większo­
ści ubolewać należy nad brakiem ducha 
pojednawczego. My stoimy także na pod­
stawie konstytucyjnej, by jednak przywró­
cić pokój wewnętrzny, żądamy rozszerze­
nia samorządu bez osłabienia władzy cen­
tralnej; jednostajność w ustawodawstwie 
jest tylko warunkowo potrzebna, ale je ­
dność i siła państwa nie śmie na tem 
cierpieć; nie bronimy ani federalizmu, ani 
odrębnego stanowiska dla pojedynczych 
krajów. Mówca daje pogląd na obecne po­
łożenie. Każdy bezstronny przyznać musi, 
że u nas namiętności narodowe doszły 
już prawie do najwyższego stopnia. Ale 
wszędzie już to szczwanie narodowości 
wywołało przesyt. Wszyscy pragną zgody, 
wszystkie podobne walki kończyły się 
wzajemnemi ustępstwami i właśnie do o- 
siągnięcia tego celu dążym y; do tego po­
trzeba, by nie tylko my, ale i polityczni 
przeciwnicy nasi rękę nam podali.

Austrja jest opiekunką wszystkich na­
rodowości, tem przekonaniem wszyscy są 
przej ęci hasło: „ Austrja przedewszystkiem“ 
musi rozstrzygać. Żywioł niemiecki, ten 
powszechnie wielce poważany czynnik cy­
wilizacyjny, nie ucierpi przez to. Wierzy­
my na pewne w ugodę, bo wszyscy jej 
potrzebują. Przypuściwszy, że nasze za­
patrywanie przejdzie w obydwóch ciałach 
prawodawczych, natenczas wielka liczba 
chwiejnych dotąd przeciągnie się do obo­
zu konstytucji.

Polityczne położenie w Austrji jest 
zupełnie nienormalne. Mówcy i polity­
cznym jego przyjaciołom sprawia to pe­
wne zadowolenie, że usposobienie korony 
jest równie pojednawcze. Stoimy na punk­
cie zwrotnym, drogi się rozchodzą, nasz 
ce l, t. j. jedność państwa i konstytucja 
jest wspólny; spróbujmy przynajmniej po­
godzić się. (Oklaski z prawicy).

Radca nadworny A r n e t h  z radością 
wita ten objaw, że już nawet przeciwnicy 
polityczni dzisiaj o systowaniu nic wiedzieć 
niejchcą, ale sądzi, że środkami, jakie mniej­
szość radzi, nie będzie się pojednawczo 
działać. W ęgrzy, mówią, są zadowoleni, 
za to ofiarowano Siedmiogrodzan. Czyż 
mógłby który mąż stanu w Austrji ofia­
rować Niemców w Czechach? Jeżeliby się 
to stało, natenczas o s w o i l i b y  s i ę  z m y ­
ś l ą  i c h ę c i ą  n a l e ż e n i a  d o  i n n e g o  
n i e m i e c k i e g o  p a ń s t w a .

Mówca omawia potem życzenia wyra­
żone w rezolucji galicyjskiej i przychodzi 
do tego wniosku, że przyzwolenie na nie 
pociągnęłoby za sobą zupełnie odrębne 
stanowisko Galicji.

Dobrobyt Galicji zyskał w każdym wzglę­
dzie przez wcielenie jej do Austrji, dla 
nas nie może być trudnem rozstrzygnąć, 
jaką drogą rząd iść powinien wobec ta­
kich życzeń. Zazdrości politycznym swym 
przeciwnikom błogiej politycznej ufności; 
rada państwa ad koc byłaby strasznem 
nieszczęściem . wywołaniem socjalnych i 
innych walk. Na tej drodze nip mogliby- 
śfny im towarzyszyć, a cała odpowiedzial­
ność padnie na nich,- nie na nas. (Okla­
ski z lewicy).

Mówca przypomina czasy po siedmio­
letniej wojnie, kiedy cesarzowa Marja Te­
resa wszystkie kanclarje nadworne znio­
sła i rząd zcentralizowała. A od nas cze­
goś wręcz przeciwnego oczekują? (W iel­
ka prawda).

Mamy zburzyć najwyższy sąd, który

Tygodnik krakowski.

Koło koła kołujące złe i dobre wróżby. — Her­
kules polityczny. — Z jakiego płótna wyrabia się 
w Galicji koszula Dejaniry. — Pobieżna wzmian­
ka o stajniach Augjaszowych. — Szeroki pogląd 
na dOVWSepne warownie, a wszczególności na kla- 
gztór śgo Jana oblegany przez komisją. — Dezer- 
tery tia łono kościoła wojującego. — Druga część 
kroniki karnawałowej. —■ Bal akademików. — 
Szczęśliwe horoskopy drugiego balu. — Nowe 

budowle,

Wypadałoby mi może zacząć od „Koła 
politycznego,11 którego chrzest ceremonjal- 
ny przy rzęsistej kanonadzie mów odbył 
się w piątek w sali ratuszowej; ale tyle 
już napisano o tem nowonarodzonem, tyle 
nachwalono jego „piękność z ojca, rozum 
z matki,11 dopatrzono w niem nawet ude­
rzające podobieństwo do różnych dojrza­
łych i już pod wąsem chodzących insty­
tucji angielskich, że, spodziewam się, po­
chwały te i mówki dały już kompletną 
satysfakcję rodzicom za trudy porodu no­
wego ciała i kilku nowych dygnitarzy i 
uwolnią moją pod względem politycznym 
srodze upośledzoną i licho uposażoną per­
sonę °d  pisania panegiryku na cześć tego 
politycznego noworodka, na którego sił 
wypróbowanie Wiedeń wysłał dwa memo­
rjały, z którejąi w kołysce już uporać się 
musi ow mały Herkulesik.

Jeżeli sobie da radę z tą pięciogłową 
hydrą, to j est wszelka nadzieja, że pomi­
mo nieprzychylności niektórych bogów li­
terackiego Olimpu, Herkules dojdzie do 
pełnoletności i niejedną Augjaszową staj­
nię wyczyści z brudu i błota, dopóki zno­

wu Dejaniry „paląca koszula" nie zarazi 
go kołowacizną i obłędem.

Jakkolwiek to może nie wypada w li- 
czniejszem towarzystwie mówić o tej p łó­
ciennej ozdobie ciała ludzkiego, muszę 
jednak, nie chcąc być zagadkowym, wy- 
tłómaczyć się, że pod koszulą rozumiem 
tu w szczególności brak cywilnej odwagi, 
którym to wyrobem Galicja oddawna hur- 
towny handel prowadzi pod firmami: „nie 
wypada11 —  „a mnie to po co?11 — „na co 
mi się narażać?11 i t. d. i t. d. Koszulki te 
palące najpiękniejsze nasze ciała i insty­
tucje, w takiej ilości się rozmnożyły, że 
nawet w „towarzystwie wzajemnych ubez­
pieczeń11 nie można się dostatecznie za- 
asekurować od lego niszczącego żywiołu.

Oto i w tych dniach żywioł ten pochło­
nął nam kilku wprawdzie nie Herkulesów, 
ale wcale przyzwoitych burgerów krako­
wskich, którym opinja publiczna poleci­
ła  — myślicie może, że znowu augjaszQ_ 
wą stajnię puryfikować —  a nie uchowaj 
Boże, owszem nierównie szlachetniejszą 
pracę, bo rozpatrzenie się przez okulary 
pedagogiczne w sprawach wielebnych .pa­
nien klasztoru śgo Jana. Znajdują się bo­
wiem takie ppzęwmicime i tacy przewie­
lebni, którzy radziby na ognistym wozie 
wymowy porwać żywcem uczennice swoje 
do nieba, by je uchronić od niektórych 
pokus światowych jak np. fizyki, historji 
naturalnej, czytania gazet i innych tym 
podobnych świeckośći.

_ Owóż tedy rada miasta chcąc te panny 
ziemi powrócić i. zrobić nie tyle świętemi 
ile obywatelkami, wyznaczyła komisją do 
zbadania, o ile panny zab rn ęły  w niebie 
i zacofały się w naukach świeckich. I  cóż 
państwo powiedzą na to, że niektórzy pa'

nowie, którzy albo są ojcami rodzin, lub 
według zapewnienia re jen ta  Milczka być 
nimi kiedyś mogą, zam iast rękam i i no­
gami ubiegać się o ten  zaszczyt należe­
nia do owego herkulesowego dząeła — 
chyłkiem czmychnęli chpąę zapewne w braku 
lepszych uczynków zasłużyć sobie jeżeli 
nie na zbawienie wieczne, to  przynajmniej 
na doczesne względy niektórych stowa­
rzyszeń religijnych i wdzięczność p rze­
wielebnych panien zamanifestowaną za- 
pomocą haftowanych pantofli lub piórka 
do zębów ubranego dla przyzwoitości w 
paciorki.

Biorąc rzecz ze stanowiska bezstronne­
go, a na takiem  staraliśm y się zawsze 
utrzym ać *), to nie można znowu mieć 
tak  za złe przewielebnym zakonnicom, 
ślubującym Bogu ubóstwo ducha, ich p e ­
wną niechęć i odrazę do niektórych świe­
ckich umiejętności, skoro te  postawiły ich 
zacisze klasztorne, do którego ledwie cza­
sem jak a  ploteczka miejska się przeci­
snęła, w kolizji z ogołoconem ze ścisłej 
neutralności miastem Krakowem i jego 
okręgiem, i postawiły je  na stopie yyojen- 
nej w chwili, kiedy yjs.zyscy monarchowie 
europejscy w mowach tronowych stara ją  
się o utrzym anie pokoju. Dziś cichy przy­
bytek niewinności zam ienił się w oblężo­
ną twierdzę, do której nawet wzbroniony 
je st przystęp dawnym uczennicom, p ra ­
gnącym odwiedzić ąwpję ex-przełożone.

*) Jestto formułka używana przy pewnych uro­
czystych przemówieniach przez niektóre dzienniki, 
Utóra jednak ani owe dzienniki, ani mnie nie obo­
wiązuje wcale do ścisłego przestrzegania bezstron­
ności. — (Przypisek nieprahtykowanej szczerości 
dziennikarskiej.)

Przewielebne panny uważały za konieczne 
zaciągnięcie ta k  ścisłego kordonu, by pod 
maską wdzięczności nie w cisnęła się do 
klasztoru epidem ja herezji, k tó rą  miasto 
nasze je s t zapowietrzone.

Nigdy może kościół nie był w tak, wo- 
jującem  jak  obecnie usposobieniu, i mało 
brakuje, aby u nas nie wybuchnęła w imię 
miłości chrześcjańskiej straszliw a wojna 
religijna na p ióra i języki wbrew wszyst­
kim twierdzeniom kompendjów history­
cznych wykładanych po szkołach, które 
utrzym ują, że epoka fanatyzm u relig ijne­
go m inęła niepowrotnie.

W idocznie wojną przesiąk ła  je s t atm o­
sfera, jeżeli nawet mnie, m iłośnika pokoju 
i spokoju, sk łoniła do, tej m ałej wycieczki 
za granicę um iarkowania i grzeczności, 
jak ą  mam dla szanownych prem onstran- 
tek  i sk łoniła do zajmowania się furtą 
klasztorną w chwili, kiedy karnaw ał trą- 
bami_ i bębnam i dopom ina się miejsca 
dla siebie w m ojem  tygocluiowćm spraw o­
zdaniu.

D arujcie szanowni czytelnicy, że trąby 
i kotły uważam jako  najwybitniejszy wy­
raz tegorocznego karnaw ału ; ale są to 
w istocie jedyne indywidua, k tóre zostały 
wierne swemu powołaniu. I  nóg brakło 
tego roku do tańca i ochota do zabaw 
wyemigrowała z Krakowa na pierwsze ty ­
godnie karnaw ału, sław a świetnych balów 
akademickich m inęła, ale trąby i kotły 
pie przem inęły i ja k  za dawnych la t p rze­
mawiają do nóg i nóżek strausowskiemi 
słowami. ,Ale tego roku napróżno nowa 
polka kusicielka w ołała pa pięćdziesiąt 
kilka par lakierów : Frok dar eh die Welt! 
bo nietylko przez św iat, ale nawet przez 
salę hotelu saskiego przebiegać nie m o­

gły z powodu ogromnego braku  a tłaso ­
wych trzewiczków, k tóre tego roku jakoś 
nie były łaskaw e przysporzyć światu za- 
pomocą walców i mazurów kilku uczonych 
ludzi. —  Czemu?

Jedni przypisują to jak ie jś  u razie, inni 
giełdzie, inni słotnem u czasowi, inni licz­
nym ślubom, k tóre porw ały mnóstwo tan ­
cerek i uwięziły w czterech ścianach do­
mowego szczęścia.

M niejsza o to, który z tych powodów 
ma więcej prawdy za sobą; nie zmienia 
to w niczem sm utnego położenia tancerzy, 
którzy — obsiadłszy ła w k i - ja k  karjatydy 
podpierali ściany, rzucając tragiczne spoj­
rzenia na galerję, ubraną w wianek na­
dobnych twarzyczek, i tą  drogą te legra­
fowali zmartwienie nóg swoich. Pewny 
jestem , że niejeden ź tych balowych Tan- 
talów wolałby już z anatom icznem i W ene- 
ra m i—które bal tak  niegrzecznie wyprosił 
z sali -  obracać się, niż bawić się g ładze­
niem kapelusza i oglądaniem  jego pod­
szewki.

Zrażeni tem niepowodzeniem m łodzień­
cy mieli już  zawiesić na kołkach fraki, 
ja k  nieużyteczną zbroję w czasach poko­
jowych, gdy wiadomość o licznych wybie- 
raniach się pań na  bal Sybiraków wstrzy­
m ała ich jeszcze na czas jak iś  w pełnym 
rynsztunku balowym. Świetność tego balu 
je s t już zagwarantowaną ustnem i poręcze­
niami właścicieli sklepów bław atnych i 
galanteryjnych, co i mnie zapewne skłoni 
do sprezentowania się w białym  krawacie 
i jak im  kadrylu. Cóżbo człowiek nie robi 
dla cierpiącej ludzkości?! Jeżeli kiedy­
kolwiek napadnie mnie chęć ubiegania 
się o jak ie  prezesostwo (od czego ucho­
waj mnie Panie jak  najdłużej), t o —pole­

cając personę moją głosom szanownych 
wyborców — nie omieszkam pomiędzy zar 
sługami' memi przytoczyć także kadryla, 
w którym trudziłem nogi na rzecz dobra 
publicznego i pracowałem w pocie czoła 
(mówię to bez przenośni) nad szczęściem  
wdów, sierót i kalek.

Zagwarantowawszy w ten sposób prawa 
moje do wdzięczności narodu, nie pozo­
staje mi nic innego, jak na końcu tej 
kroniczki umieścić wiadomość, która dla 
wielu przemysłowców i  rękodzielników nie 
będzie zapewne obojętną, że do skromnej 
liczby gmachów publicznych o mało co 
nie przybył jeszcze nowy, przeznaczony 
na pomieszczenie godności i osoby pre­
zydenta miasta. — Już już miano uchwalić 
coś podobnego; już niektórzy właściciele 
sąsiednich domów ściskali potajemnie z 
radości ręce dawnemu właścicielowi dzi­
siejszego magistratu i winszowali sobie 
nawzajem szczęścia i fortuny i długiego 
żywota na łonie rady miejskiej, gdy na 
raz, po przemówieniu p. Friedleina, któ­
ry stanowczo opierał się temu projekto­
wi, powstał dr. Dietl i oświadczył, że je ­
mu jest dobrze w dotychczasowem mie­
szkaniu i niekoniecznie żąda zmiany lo ­
kalu. —  Było to bardzo pięknie ze strony 
pana prezydenta, że nie chciał robić tej 
krzywdy swemu dotychczasowemu sąsia­
dowi p. Friedleinowi, by okazywać chęć 
zmiany lokalu. Byłby to zawsze rodzaj 
niezadowolnienia z sąsiedztwa szanownego 
radcy, na co szanowny prezydent nie mógł 
żadną miarą zezwolić. Tak więc p. Fried- 
lein nie stracił dostojnego sąsiada, miasta 
nie straciło pieniędzy i co najwięcej to, 
że kilka osób straciło kilka miłych na­
dziei  _
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Marja Teresa Ustanowiła. Mówca odczy­
tuje pismo Marji Teresy, w którem na­
stępcom swoim poleca, by urządzeń cen­
tralizujących, jakie zaprowadziła, jak  wła­
snej źrenicy strzegli, jeźli państwo ma 
się utrzymać. Postąpimy stosownie do na­
pomnień wielkiej cesarzowej, jeżeli nasze 
słowo zaważy na szali. (Żywe oklaski z 
lewicy).

Ks. C z a r t o r y s k i  oświadcza, że uwa­
gi poprzedniego mówcy o Galicji zmu­
szają go do zabrania głosu. Poprzedni 
mówca wspominał o Rusinach, jako o naj­
silniejszej podporze rządu przez dłuższy 
czas. Zaiste kraj nie ma powodu do wdzię­
czności dla rządu, który dwa bratnie 
szczepy z sobą poróżnił.

Poseł Kowalski żądał w ostatniej sesji 
sejmowej konstytuanty. Mówca nie sądzi, 
by się to właśnie zgadzało z zapatrywa­
niem mówcy poprzedniego. Szkoły w Ga­
licji stoją bezwątpienia na nizkim stopniu, 
a to zawdzięcza ona p rz  e d e w s z y s t k i e m  
t a k  z w a n e m u  o j c o w s k i e m u ,  p r z e d -  
m a r e o w e m u  r z ą d o w i .

Poprzedni mówca poruszył w rozpra­
wach rezolucję galicyjską, do tego nie ma 
powodu, bo ani mowa tronowa o niej nie 
wspomina, ani też adres większości lub 
mniejszości. Różnica na tem polega, że 
większość raz na zawsze odcina wszelką 
możność porozumienia się,  gdy projekta 
reform mniejszości przypuszczają możność 
taką na drodze Jkonstytucji. Idzie właśnie
0 tę różnicę. Jeżeli mniejszość silną się 
czuje, to dlatego, . że postępuje zgodnie 
z mową tronową, a zatem i zgodnie z rzą­
dem,  bo jak długo rząd te ławy (wska­
zując na ławy ministerjalne) zajmuje, musi 
też popierać mowę tronową.

Wnioski mniejszości bynajmniej nicze­
go nie przesądzają. Choćby nawet przy­
jęte zostały, to i natenczas jeszcze pe­
wne projekta ugody, któreby przed obie 
izby przyszły, mogą być odrzucone, ale 
jakkolwiekbądź istniałaby przecież mo­
żność ugody.

Większość zaś z góry uniemożliwia 
wszelką ugodę, c h o ć  p r z e c i e ż  w i e ­
d z i e ć  n i e  m o ż n a ,  k t o  j u t r o  na  ł a ­
w a c h  m i n i s t r ó w  z a s i ę d z i e .  (Żywe 
oklaski z prawicy i ze środka).

P r a t o b e v e r a :  Ustawy zasadnicze
wynikłe z kompromisów pozostawiły 
skład i wybory na sejm tak, jak ustano­
wił je patent lutowy. Po tych ustawach 
wystrzeliły nagle rezolucja i deklaracja. 
Galicja uznaje przynajmniej legalność te­
raźniejszej reprezentacji państwa i przed­
łożyła swe żądania w formie konstytucyj­
nej. Czesi przeciwnie stoją uporczywie na 
uboczu. Sądzą, że bez pomocniczej siły  
żywego słowa osiągną czego żądają. Z za­
pałem przyjęli wszystkie instytucje, stwo­
rzone , przez ustawy zasadnicze : prawo 
stowarzyszeń i zgromadzeń, wolność pra­
sy, sądy przysięgłych i posługują się te ­
raz w sposób nieraz niesłychany temi 
dziećmi przeciw własnej matce.

Prawda, że pod tym względem jesteśmy 
wszyscy w szczególnem położeniu: stoimy 
wobec jawnie rozdwojonego ministerstwa, 
które w tej chwili może zajmować się tyl­
ko fachowemi sprawami, a powstrzymać 
się musi od każdej innej czynności. Ta 
osobliwa sytuacja, równie jak treść mowy 
tronowej Najj. Pana, która nadaje równe 
uprawnienie votum większości i votum 
m niejszości, nakłada na nas obowiązek 
postępowania otwarcie i rezolutnie. Mamy 
wejść na okręt, a nie wiemy, w którą 
stronę ster rządu]będzie skierowanym. W 
podobnej sytuacji możemy tylko oświad­
czyć, za którym kierunkiem my większość 
jesteśmy i który wspieralibyśmy chętnie
1 szczerze. Możemy głosować tylko za 
tern, co jak najlepiej i najtrafniej wyra- 
żonem jest w memorandum większości, a 
nie za programem mniejszości, która przy­
puszcza najrozmaitsze tłómaczenia. Po­
zwalam sobie przytoczyć jeszcze słowa, 
które Wasza ks. Mość będąc prezydentem  
ministerstwa, powiedziałeś raz w izbie po­
słów. Są to treściwe słow a, które my 
wszyscy uwzględnić powinniśmy: „Szcze­
re poświęcenie się austrjackiej idei pań­
stwa, oto patijotyzm , który musi pozy­
skać sobie uznanie."

Książę S a n g u s z k o :  Dziwię się tym, 
którzy dziś już obowiązują się nie robić 
autonomji żadnych ustępstw. Przecież nikt, 
nawet żadne ciało prawodawcze nie mo­
że wiedzieć, czy nie nadejdzie kiedyś ja ­
kaś propozycja, którą izba panów przyjąć 
będzie mogła. Jeżeli dziś już ustanowimy, 
że nie trzeba robić żadnych ustępstw au­
tonomji, natedy wysoka izba musiałaby 
w podobnem razie oświadczyć: możnaby 
przyjąć tę propozycję, gdybyśmy nie zo­
bowiązali się dawniej solennie nie robić 
najmniejszych ustępstw. Oświadczenie ta­
kie,  że w niczem autonomji nie trzeba 
już ustępować, uważać będą ludy w kra­

jach, gdzie większość jest za autonomją, 
jako formalne wypowiedzenie wojny. W 
owych krajach adres ten wywoła oburze­
nie. Przecież wysoka izba nie poniesie 
przez to żadnego uszczerbku, ani na pra­
wach, ani sile, jeżeli nie oświadczy na­
przód : lasciate ogni speranza w i  cłiin- 
trate. Adres wyrażałby to. Progrąjn wię­
kszości opróżniłby bezwątpienia jedną ła ­
wę w tej izbie,  a kilka ław w izbie po­
słów. Nie sądźcie jednak panowie, że wy­
powiedzenie powyższego zdania ma być 
groźbą z naszej strony. Groźbą byłoby to 
wtedy tylko, gdyby dziś debatowano nad 
rezolucją galicyjską i gdyby powiedziano : 
jeżeli nie dacie nam wszystkiego, czego 
chcemy, wyjdziemy z rady państwa. Zwra­
cam na to jeszoze uwagę waszą panowie, 
że jeżeli wypuścicie z p r o g ’ram'u zdania 
uwłaczające ludom monarchji, prawa 
wasze mimo to zostaną nienaruszone. Mo­
żecie później tak samo zadość uczynić 
pozytywnym żądaniom ludów lub je  od­
rzucić. Przynajmniej nie wypowiecie woj 
ny połowie ludności państwa.

P r e z y d e n t :  Powiedziałeś pan sam, że 
nie chcesz straszyć nas groźbą. Sądzę je ­
dnak, że słowa: „wypowiecie wojnę" za 
wierają w sobie groźbę.

Książę S a n g u s z k o :  Przepraszam Wa­
szą ks. Mość, co do mojej osoby, ja nie 
wojuję, jestem miłośnikiem pokoju.

(D. c. n.)
— W k o m i s j i  a d r e s o w e j  i z b y  p o ­

s ł ó w  mniejszość postawiła następujący 
wniosek:

„Podpisani wnoszą następującą popraw 
kę projektu komisji adresowej. Zamiast 
ustępu 5-go ma być zamieszczony nastę­
pujący ustęp:

Podzielamy ubolewanie W. C. Mości, że 
to dzieło konstytucji nie wszędzie przy­
jęto z zadowoleniem i że nawet nie wszę­
dzie korzystano z najważniejszego prawa 
konstytucyjnego, z prawa reprezentacji. 
Musimj jednak wyrazić głębokie nasze 
przekonanie, że zmiany istniejących pra­
womocnie ustaw nastąpić mogą tylko w 
drodze konstytucyjnej.11

Zamiast ustępów 6, 7, 8 i 9 mają być 
zamieszczone następujące:

Nie taimy sobie wcale, że wobec dążno­
ści pojedyńczych krajów i szczepów do 
rozszerzenia autonomji krajowej zmiany 
istniejącej konstytucji w tym kierunku o- 
każą się potrzebnemi; podzielamy jednak 
w zupełności przekonanie wypowiedziane 
w najwyższej mowie tronowej, że forma 
naszej konstytucji wszelkim życzeniom i 
zapatrywaniom daje co do dalszego ich 
rozwoju sposobność do zyskania sobie 
uznania.

Izba posłów wypowiada swoją gotowość 
wzięcia pod dojrzałą rozwagę odnośnych 
wniosków, bądź to przedłożeń rządowych, 
bądź n a . drodze legalnej postawionych i 
przyzwolić na wszelkie takie zmiany w 
konstytucji, któreby posłużyły do zape­
wnienia pokoju i zgody pomiędzy ludami 
Austrji i stworzenia zadowalniającego sta­
nu państwa.

Przy tem , również jak i przy podno­
szeniu różnych zapatrywań i życzeń co 
do dalszego rozwoju konstytucji, będzie 
izba posłów pamiętała zawsze na wska­
zane w mowie tronowej granice z jednej 
strony siły państwa na wewnątrz i jedno­
litej jego potęgi na zewnątrz, z drugiej 
strony konstytucyjnie zapewnionej samo­
dzielności istniejących królestw i krajów.

Zamiast ustępów 10, 11 —  należałoby 
d a ć :

Izba posłów spodziewa się, że rząd na­
tchniony życzeniem zadowalniającego po­
rozumienia z wszystkiemi ludami Austrji, 
będzie się starał takowe podjąć, ażeby 
rozwiązanie zachodzących przeciwieństw 
na konstytucyjnej drodze umożliwić i przy­
spieszyć.

Zamiast ust. 19 należałoby d a ć:
W. C. M! Przy budowaniu konstytucyj­

nej formy państwa w Austrji, raczyłeś 
W. C. M. oświadczyć, że chcesz wspo­
mnienia, zapatrywania prawne i prawne 
roszczenia wszystkich krajów i ludów z 
faktycznemi potrzebami monarchji poje­
dnawczo połączyć.

Głęboko wyryły się te słowa w sercu 
każdego austr. obywatela. Zakreślają one 
i dla nas drogi dla konstytucyjnego dzia­
łania. Przystępujemy więc z pełną otuchą 
do rozwiązania naszego zadania w tem 
przekonaniu, że na tej drodze spotkamy 
się z gorącem uczuciem obowiązku dla 
pomyślności państwa nawet u tych, którzy 
dzisiaj podstawom konstytucji odmawiają 
jeszcze faktycznego uznania—w tej nadziei, 
że na tej drodze porozumienie z w szyst­
kiemi ludami Austrji będzie osiągnięte.

Niech Bóg strzeże Austrję, i  błogosławi 
i zachowuje W. C. M.

Grocholski, sprawozdawca mniejszości.
Kraiński. Swetec.

P r a g a . Pokrok pisze w artykule p. n. 
„Pięciu przeciw Galicji.11:

„Ze skarbów politycznej mądrości, z ło ­
żonych w memorjale większości, wybiera­
my dziś ustęp dotyczący Galicji. Więk­
szość ministerstwa zwraca uwagę na dwie 
lóżne drogi. Pierwsza droga prowadziłaby 
clo nadania Galicji  ̂ osobnego stanowiska, 
aby przez to zyskać swobodę w uciskaniu 
i ostatecznem zgnieceniu reszty opozycji. 
•Jestto ta sama myśl, jaką już Mahr. Corr. 
niedawno objawił. Teraz więc pokazuje 
się,  że Mahr. Corr. nie mówił na wiatr, 
bo ministerstwo stan ten zupełnie naserjo 
i ozbiera. Nie znaleziono rzeczywiście ża­
dnej wewnętrznej przyczyny, ktpraby się 
zadośćuczynieniu żądaniom Polaków sprze­
ciwiała; ale na nieszczęście zjawia się 
jakiś haczyk zagraniczny. R o z d r a ż n i o -  
n o b y  R o s j ę ,  gdyby Polakom ustępstwa 
przyzwolono w celu tem swobodniejszego 
uciskania reszty Słowian, a „dalsze po­
zostanie Galicji przy Austrji stałoby się 
wątpliwem“. Innemi słowy większość mi­
nisterstwa mówi do monarchy: Plan któ- 
ryśmy w Mahr. Corr. podali, byłby wy­
borny, gdyby Rosja WCMości za to Galicji 
nie wzięła.

Takie wyznanie rządu wiedeńskiego jest 
nieocenione, opłacie go nie można. Przez 
zadowolnienie Polaków chcieliby chętnie 
rozerwać i osłabić opozycję, trzęsą się 
na to jak głodny kot na pieczeń, gdyby 
tylko Rosja jak zmora na boku nie stała.

Ze większość ministerjalna z głębi serca 
tak samo sprzyja Polakom jak i  Czechom, 
wszyscy o tem wiedzą; żeby im ustęp­
stwa poczynic chciała nie ze względu na 
nich, ale li tylko ze względu na siebie, 
by nas łatwiej zwalczyć m ogła, to sama 
jawnie wyznaje. Wypuszczenie Galicji z 
wiedeńskiej centralizacji byłoby tylko ma­
newrem, aby pozostały korab przedlitaw- 
ski tem łatwiej skierować w stronę, gdzie 
leży przystań pruska. Ale panowie ci nie 
mają odwagi do przeprowadzenia tego 
manewru, bo blizkiej straty Galicji nie 
można tak łatwo zakryć przed monarchą, 
jak oddalony ostateczny cel przedlitawi- 
zmu.

Większość ministerstwa uważa to wi­
docznie za rzecz, która się sama przez 
się rozumie, z e  A u s t r j a  n i e  z d o ł a ł a ­
b y  o b r o n i ć  G a l i c j i  p r z e c i w  r o z ­
d r a ż n i o n e j  R o s s j i .  Chcielibyśmy prze­
cież wiedzieć, co znaczy to ciągłe p r z y ­
p o m i n a n i e  p r z e p o t ę ż n e j  R o s s j i  
wobec jakichkolwiek żądań federalistycz- 
nych. Jeżeli się który naród dopomina
0 trochę samorządu, zawsze odpowiadają 
w Wiedniu, żeby tem mocno zaszkodzono 
państwu, że wszelkie takie żądania w tem 
właśnie nieprzekroczone znaleźć winny 
granice, by w każdym razie utrzymać mo­
carstwowe stanowisko Austrji.

Pięć lat temu, gdy Węgrom koniecznie 
ustąpić musiano, utrzymywano, że samo- 
istność Węgier zgodzi się z potęgą pań­
stwa, ale nie więcej. Względem na potę­
gę państwa zasłaniają się teraz przeciw 
czeskiej deklaracji, galicyjskiej rezolucji
1 żądaniom Słoweńców i Tyrolczyków. 
Wszystko przemawia za narodami: histo­
ryczne prawa i naglące potrzeby czasowe 
i to wszystko właśnie mają złożyć na o ł­
tarzu vpotggi państwa; ale jeżeli o to idzie, 
czy ofiarami temi rzeczywiście zapewnio­
no potęgę państwa, rząd bez ogródek o- 
świadcza, że  p a ń s t w o  n i e  z d o ł a ł o b y  
w ł a s n y c h  s w y c h  n a r o d ó w  o b r o n i ć  
p r z e c i w  s ą s i a d o w i .  I ten to rząd, 
który tak pokornie zupełną bezwładność 
państwa wyznaje, nie waha się od nas 
żądać i nas do tego przymuszać, byśmy 
się na korzyść tej bezwładności, która 
nikogo obronić nie zdoła, wyrzekli warun­
ków własnego narodowego i politycznego 
istnienia.

Ponieważ tedy Rossja zabrałaby Galicją, 
gdyby jednostronnie zaspokojono Polaków, 
dla tego większość ministerstwa postano­
wiła t r z y m a ć  s i ę  d r u g i ó j  d r o g i  i 
n i e  d a ć  P o l a k o m  n i c ,  j a k  i i n n y m  
o p o z y c y j n y m  n a r o d o m .  Panowie ci 
n ie  s ą  n a w e t  z a  t ć m ,  b y  P o l a k o m  
r o b i ć  c z c z e  p r z y r z e c z e n i a  o u s t ę p ­
s t w a c h ,  jakieby za pomocą rozporządzeń 
ministerjalnych w Galicji zaprowadzić się 
miało, ale i w obec Galicji oświadczają się 
za „ w p r o s t  o d m o w n ą  p o l i t y k ą . "  Te­
raz więc wiedzą Polacy, co zresztą już 
dawno wiedzieć m ogli: większość minister­
stwa nie zezwoli wcale na rezolucję i u;- 
gdyby nie była tego uczyniła. Dotąd trzy­
mały Polaków w radzie państwa nadzieja 
i obietnice ministerstwa, że z rezolucji prze­
cie coś będzie. Teraz mają już czarno na 
białem i to z pióra ministerjalnego, co o 
tych wszystkich obietnicach sądzić mają. 
Pięć podpisów potwierdza im, że ministro­
wie odgrywali z nimi kłamliwą i podstępną 
komedję. Dlużćj już delegacja polska łudzić 
się nie może i jeżeli nie chce całemu światu

służyć za pośm iewisko, m u s i  p r z e c i e ż  
w końcu —  czego się też memorjał więk­
szości spodziewa —  o p u ś c i ć  r a d ę  p a ń ­
s twa.

Przez ogłoszenie memorjałów wyjaśniło 
się położenie nawet dla ludzi krótkowidzą- 
cych. Wdzięczni jesteśmy mniejszości, że 
to ogłoszenie spowodowała, większości zaś 
życzymy, by zwycięsko wyszła z zamętu, 
jaki duch jćj memorjału przygotowuje. N ie­
chaj pan Giskra i pan Herbst dzieło swe 
doprowadzą do końca; niech się wytryum- 
fują, dla dobrćj sprawy może to być tylko 
korzystnćm Niech przeprowadzą wszystko, 
co umieją; długo to trwać nie może, a gdy 
sami dojdą do końca, natenczas- upadek 
ich będzie pewny. Niech już zaczną ostatni 
jeszcze akt swego dramatu —  koniecznych 
jego skutków wcale się nie obawiamy!"

Francja.
P a r y ż  12 stycznia.

[ Daru^ o - s o b o r z e ] .  Na wczorajszśm 
posiedzeniu senatu pan Rouland wniósł in­
terpelacją z zapytaniem, jakiefstanowisko  
zajmuje rząd względem kurji rzymskićj w 
obec soboru ekumenicznego. Pan Rouland 
składa najprzód dzięki cesarzowi i podzi­
wia jego gotowość i zaparcie się samego 
siebie, z jakiem przywrócił krajowi rządy 
konstytucyjne. Senatu rzeczą jest popierać 
cesarza i kraj. Jego także jest obowiązkiem 
badać dążności nowego ministerjum, zw ła­
szcza, gdy chodzi o obronę podwalin spó- 
łecznych i zasad prawa narodów. Uczuciom  
religijnym należy oddać zupełne zadosyć- 
uczynienie, lecz trzeba zawarować się zara­
zem przeciw uchwałom soboru, któreby mo­
gły się sprzeciwiać konkordatowi i prawu 
narodów. Zamiary dawnych ministrów zna­
ne są senatowi, depesze księcia Latouf 
d’Auvergne ogłosiła żółta księga. Interpe­
lant pragnie wiedzieć, jak się na tę kwe- 
stję zapatruje nowy gabinet i czy jest go­
towym do bronienia politycznćj i socjalnćj 
niezawisłości kraju przeciw nadużyciom wła­
dzy kościelnćj. Widzimy zaś, mówi Rouland, 
że na soborze, gdzie namiętności ludzkie 
równie potężnie występują jak gdzieindzićj, 
dwa napęzeciwko siebie stanęły stronnictwa, 
z których jedno i drugie nader ważne re­
prezentuje sprawy i źe z Watykanu wy­
chodzą takie wnioski, przeciw którym oby­
watelska powaga protestować musi.

N ależy przeto przedstawić kurji rzym­
skićj, że wymarzona przez nią wszechmoc 
nie odpowiada spółeczeństwu zazdrosnemu 
o swoje zdobycze i prawa. Do czegóż od­
nosił się Syllabus? Do obywatelskićj kon­
stytucji rodzin, do wolności światowych na­
uk, sumienia i wyznań. Dodawszy do tego 
nieomylność papieża, będziemy mieli przy­
wróconą starą teokrację papieży. Można tę 
hardość pretensji kościoła ze stanu filozo­
ficznego podziwiać; lecz cobądź sobór u- 
chwali, czegobądź papież zapragnie, mimo 
to żadna potęga ziemska nie powstrzyma 
postępu ducha ludzkiego i nie zmieni wa­
runków odrodzonego politycznego bytu. 
Mówca zapytuje się przeto czy ruinisterjum 
tak jak jego poprzednicy gotowćm jest przed­
stawić kurji rzymskićj, że nie powinna dą­
żyć do takich zm ian, któreby istniejące 
związki między kościołem a państwem osła­
bić lub zerwać m ogły. Hrabia Daru odpo­
wiada: „Moi panowie! Jeżelim dobrze zro­
zum iał mówcę, stawia on tylko dwa py­
tania , jedno czy przyjmujemy instrukcję 
mego poprzednika daną poselstwu w Rzy­
mie i drugie, czy jesteśmy przygotowani do 
zneutralizowania uchwał • soboru w razie 
gdyby się takowe prawom sprzeciwiały. 
Co się tyczy pierwszego pytania, nie m o­
gę przedłożyć tu tćj instrukcji księcia La- 
tour d’Auvergne z 24 października 1869, 
gdyż ona do mnie nie należy, lecz mogę 
tylko powiedzieć, iż takowe pokładając ca­
łe  zaufanie w uchwałach soboru, wypowiada 
zarazem wolę rządu, aby wszystkie za­
sady uświęcone konkordatem były zacho­
wane (oklaski). Po utworzeniu się nowe­
go gabinetu, wysłałem  do naszego posła 
w Rzymie następującą instrukcję:

„Panie margrabio! Po objęciu steru mi­
nisterstwa spraw zagranicznych jednćm z 
pierwszych moich starań było zażądanie 
przedłożenia sobie instrukcji, które panu 
były przesłane przez mego poprzednika ze 
względu na zebrany sobór w Rzymie. Chcia­
łem się przekonać, o ile  z nim zgadzać się 
mógł gabinet i pospieszam uwiadomić pa­
na, że ministrowie cesarza po odbytćj w 
tym celu naradzić, aprobują wytknięte pa­
nu stanowisko (bardzo dobrze). Dzieło przez 
papieża Piusa IX przedsięwzięte, tak samo 
przez się jakoteż ze względu wzniosłych 
spraw, które porusza, zasługuje na całą  
sympatję rządu j. c. m. i Francji. Jest o- 
no jednak w obec usposobienia dzisiejsze­
go postępowego świata i samego ducho­
wieństwa równie trudnćm jak wielkićm i

aby dopięło celu , wymaga przede wszyst- 
kicm jasnego zrozumienia potrzeb dzisiej­
szego czasu. Nie troszczymy się o to, czy 
ta lub owa uchwała zagrozi niebezpieczeń­
stwem zasadom naszego prawa państwowe­
go. Takich niebezpieczeństw być nie może. 
(Bardzo słusznie!) Nasze narodowe zasady 
w rzeczach wiary, niepodległość władzy o- 
bywatelskićj i wolność ducha nie mogą być 
zagrożonćmi. (Brawo!) Wcielone w nasz 
rząd, zagwarantowane wszystkiemi nasze- 
mi prawami, stoją one jeszcze pod lepszą 
obroną publicznćj opieki, niezachwianćj przy­
chylności wszystkich Francuzów. (Nowe 
biawo). Ciężą nam jednak na sercu owe 
przyjazne stósunki m.ędzy kościołem a pań­
stwem . chodzi nam o zachwianie nadal 
owego wzajemnego zaufania, które zaró 
wno potrzebnemi są do spokoju sumienia, 
jakoteż do pokoju spółeczeństwa. (2 vwe 0 
klaski ) Te przyjazne -stósunki istnieją we 
Francji od początku tego stólecia. Konkor­
dat z 1801 pogodził w zadawalniający spo­
sób wolność kościoła z prawami państwa 
zgotował członkom episkopatu zacne i peł­
ne szacunku stanowisko, które im zape­
wnia całkowite sprawowanie świętego urzę­
du i dozwala spełniać podwójne obowiązki 
w całkowitym ich zakresie, jako sług wia­
ry i obywateli francuzkich. Skoro więc o- 
siągnięto takie rezultaty, skoro je  60cio  
letnie doświadczenie uświęciło, nie radzi- 
byśmy witali dziś powrót tego rodzaju de- 
batów w spółeczeństwie i w kościele, któ­
reby m usiały zachwiać żasady tćj jedno­
ści i zakłócić jćj dobroczynne skutki. (Bar­
dzo dobrze.) Nie dopuszcza się tego na­
wet wtedy, 'gdy jest pewność możliwych a 
rozdrażniających dyskusji, w których łatwo 
w takich razach oburzająca się opinja pu-- 
bliczna mogłaby być wprowadzoną w błąd, 
opinja, którćj wpływ na wszystkie polity­
czne i socjalne sprawy nabyła ważności naj­
wyższego stopnia. Ani wypowiedzieć się nie 
da, jakiby odgłos rozniosły w okamgnie­
niu podobne sprzeczności, dziś, kiedy ka­
żda wiara religijna wystawioną jest na ty­
le napaści, kiedy tyle trudu i przezorno­
ści potrzeba, aby zachować rękojmię nie­
zawisłości kościoła i jego naczelnika. 
(Nowe oklaski.) Mamy nadzieję, że te u- 
wagi nie będą obcemi wysokiemu zgroma­
dzeniu na W atykanie. Liczymy na wyso­
kie względy ojca św., na jego przychyl 
□ość dla Francji na św iatło zgromadzone­
go kościoła, wreszcie na patrjotyzm epi­
skopatu francuzkiego tego wybornego sę ­
dziego, obznajomionego z potrzebami i dą­
żeniami naszego spółeczeństwa francuzkie­
go, które zapewne nie zechce brać na s ie ­
bie odpowiedzialności, jakaby na nim cią­
żyła , gdyby miał udział w czynnościach 
zdolnych podkopać korzyści konkordatu. 
W tym duchu możesz pan występować w 
każdćj okoliczności, jaka się tylko nadarzy 
panu do objawienia zapatrywań się rządu 
cesarskiego, W tymże samym duchu mini­
strowie J. C. M. działać będą, gdyby ich 
wezwano do przedstawienia polityki, jaką 
gabinet zachować myśli względem soboru/1 
(Żywe oklaski).

Tyle, mówi dalćj minister o wydanych 
przez nas instrukcjach. D la zaspokojenia 
zresztą interpelanta odsyłam go do mowy 
tronowćj cesarza i wypowiedzianych w nićj 
słów pełnych zaufania. Więcćj mówić nie 
mogę dziś gdyż się sobór dopiero rozpo­
czął i kiedy jeszcze żadnćj nie ogłoszono 
uchwały, wdawać się zaś nie możemy w 
przypuszczenia tych, którzy w nim nie 
biorą udziału.

Dziś, gdy Francja żądająca szacunku 
dla swej wolności, chce także za to ze 
swej strony szanować wolność kościoła, 
nie należy się obawiać powrotu dawnych 
gallikańskich sporów; lecz nie chce 
się nad tym przykrym punktem rozsze­
rzać. Dlatego proszę senatu, by nie de­
batowano nad tem już dłużej. Na tej sa­
mej trybunie, na którą w młodzieńczych 
latach po raz pierwszy wstąpiłem, nau­
czyłem się od jej sławnych poprzedników 
największego umiarkowania w traktowa­
niu kwestji politycznych, lecz zarazem 
wytrwałości w obronie nieśmiertelnych za­
sad z 1789, które są zaszczytem narodu 
francuskiego. (Powszechny oklask.)

Projektowane przez br. Bremier przej­
ście do porządku dziennego nie zostaje 
przyjętem; natomiast przyjętem zostaje 
zaprojektowany przez pana Snina doda­
tek: „senat ufając złożonym wyjaśnieniom 
i zapewnieniom przez pana ministra spraw 
wewnętrznych przechodzi do porządku 
dziennego." Prezydent Rouher czyta je ­
szcze interpelację hrabiego Segur d’Agnes- 
seau, która zapytuje s ię : czy rząd zechce 
natychmiast położyć koniec smutnemu sta­
nowi anarchji, w jakiej kraj zostaje od 
10 miesięcy w skutek codziennych nad­
użyć urzędów i praw.“ Nad tą jakoteż 
i nad interpelacją pana Maupas odbędą 
się narady w przyszłą sobotę.

Serbja.
B elg ra d  12 stycznia.

, LP?o g r a m  s t r o n n i c t w a  mł o-  
. J k ^ b j i - p r z e c i w  p a n s l a w i z m o -  

wi mn s k i e w s | k i e m u . ]
ziennik Serbja w jednym z osta­

tnich numerów zamieszcza artykuł, któ- 
m T h v f  7 W0k Jest ustępujący: „ J a k a
ma  byc z e w n ę t r z n a  p o l i t y k a  r z ą ­
du s e r b s k , i e g o ? «  J

Dziennik S ^ bja  jest organem Omladyny 
serbskiej, czyli libera^ -  | artjj która
pewnym względem Z08tając pod patrona­
tem rejenta Risticza przez \ Q J ffi0 wy_ 
wiera już pewien wpływ na przebieg spraw 
krajowych. Ponieważ nadmieniony artykuł 
potrzeba uważać jako akt wjary polity­
cznej, a oraz programat, jaki aakreśla 
liberalna partja co do zachowania się 
rządu wobec wyczekującej swego rozstrzy­
gnięcia kwestji wschodniej, sądZę przeto, 
że nie będzie od rzeczy, gdy rdzeń tego 
artykułu w wiernem podam tłómaczeniu 
do wiadomości czytelników Kraju.

_ „Zadaniem narodu serbskiego, —  po­
wiada ów artykuł, — j ^ t  przedewszystkiem 
z a p e w n i e  i z a b e z p i e c z y ć  t a k  s o ­
b i e ,  j a k  i s w e j  b r a c i  s ą s i e d n i e j  
s w o b o d n y  i s a m o d z i e l n y  r oz wó j .  
Z tem zadaniem narodu serbskiego musi 
byc zgodną i jego polityka zewnętrzna.

„Wobec tego zadania naród serbski nie 
może i nie powinien zaprzątać się p a n - 
s l a w i s  t y c z n e m i  t e n d e n c j a m i ,  bądź 
je popierając, bądź walcząc z niemi. Jak 
jedno bowiem tak i drugie, przechodząc 
naszą możność, spowodowałoby tylko roz­
prószenie sił naszych. Zresztą ani jedno 
ani drugie nie stanowi naszego zadania.

„Dlatego też zarówno grzeszą i ci, co 
nam panslawistyczne tendencje n a r z u ­
c a j ą  jak i ci, co nam je z a r z u c a j ą .  
W każdym razie ani ci ani tamci nie po­
trafią nas sprowadzić z prawej drogi do 
wytkniętego wyżej celu.

„Naturalny ztąd wniosek jest ten: kto 
nie przeszkadza nam w spełnieniu nasze- 
gô  zadania, z tym chcemy żyć w przyja­
źni; kto nam w spełnieniu jego pomagać 
będzie, temu ofiarujemy m iłość braterską; 
kto zas niechętnym jest naszemu zadaniu 
i w usiłowaniach naszych będzie stawiał 
przeszkody, z tym możemy się spotkać 
na polu walki orężnej.

„Taka jest zewnętrzna polityka narodu 
serbskiego, potrzebujemyż jeszcze zapy­
tywać, jaką ma być polityka zewnętrzna 
rządu serbskiego?

„Polityką rządu serbskiego powinna być 
polityka narodowa. Dlatego też z przyja­
ciółmi naszej sprawy winien on żyć w 
przyjaźni, z niechętnymi jej i jawnymi 
wrogami nie wchodzić w żadne ściślejsze 
związki, a trzymać się na stanowisku od- 
pornem."

Określenia tego artykułu są jasno i nie 
pozostawiają żadnej wątpliwości co do 
znaczenia użytych wyrazów. Protestuje on 
w imieniu liberalnej partji przeciwko na­
rzucanym i zarzucanym narodowi serb­
skiemu tendencjom panslawistycznym i je­
dnocześnie ogłasza, że narodową polityką 
tej partji jest myśleć nietylko o samo­
dzielnym rozwoju własnego narodu, ale 
także i sąsiedniej braci; Kogo rozumie 
ów artykuł pod nazwą sąsiedniej braci? 
Oto Serbów węgiersko-austrjackich i tu­
reckich. Czy polityka tego rodzaju może 
zostawać w zgodzie z protestacją prze­
ciwko zarzucanemu i narzucanemu Serbom 
panslawizmowi, czy nie jest ona raczej 
prostym i bezpośrednim panslawizmu wy­
nikiem? Tak niezawodnie zapyta się nie 
jeden, kto nie wyrobił sobie jasnego po­
jęcia o tem, co to jest panslawizm i do 
tego mianownika zwykł sprowadzać na­
wet takie usiłowania, które wynikają z 
dążności czysto narodowych, jak również 
ten, co uważa naprzykład mieszkańców 
Bośnji i Hercogowiny za osobne i różne 
od Serbów narody. Na to przypuszczalne 
zapytanie odpowiadam następującą uwagą: 
Liberalnej partji serbskiej n a  d z i s i a j  
chodzi tylko o to, by zapewnić swobodny 
i samodzielny rozwój tak Serbom, zosta­
jącym pod panowanidm austro - węgier- 
skiem, jak i tym, których pilnuje przed 
pożądliwością moskiewska b e z m y ś l n a  
f o r m u ł k a  r z ą d u  t u r e c k i e g o ,  jak 
słusznie redakcja Kraju się wyraża. O po- 
litycznem połączeniu ich w jednę całość 
w obecnej chwili ona nie myśli, odkłada­
jąc spełnienie tego źadania, które za osta­
teczny cel sobie stawią tak Serbowie tu­
reccy jak i węgierscy, do czasów później­
szych, bez przesądzania formy i sposobów, 
za pomocą których połączenie takie da­
łoby się osiągnąć.

Czy usiłowania w tym kierunku robione 
zasługują na nazwę panslawizmu? B ynaj-' 
mniej. Ani z abstrakcyjnym panslawizmem, 
wylęgłym w głowie sentymentalnych ar-

STO DJABŁOW.
M o z a jk a  

z czasów czteroletniego sejmu
przez

J. I. Kraszewskiego.
T o m  II.

(Ciąg dalszy.)
Nie dając się odpędzić, trzymając cią­

gle rękę Konstantego, kasztelanowa sparła 
się tylko o ścianę, czując, że słabnie... 
Tymczasem gospodarz zwolna gromadę 
ludzi starał się wyprosić, ażeby izbę wy­
próżnić. Przyszło to z wielką trudnością 
i nie bez pomocy Metlicy, który sam do­
piero potrafił głosem i ręką trudnego 
dzieła dokonać.

Lekarze zewsząd wezwani przybywali, 
obmywano rany, szeptano cicho, a  nie­
szczęśliwa Gietta znajdowała się w naj- 
przykrzejszem położeniu, chcąc odjechać, 
nie wiedząc, jak porzucić kasztelanowę, 
a wzdrygając się na widok krwi, którego 
znieść nie mogła.

Nareszcie ośmieliła się jej szepnąć na 
ucho, że konie odeśle, a sama wymknęła 
się, wracając do pani Krakowskiej z naj- 
świeższemi nowinami z pobojowiska. Ze 
na ucho rozpowiedziała wszystkim histo- 
rją tej kochanej Niny, o  tem spodziewam 
gię, że nikt nawet powątpiewać nie będzie.

Naostatek rany zostały obwiązane, krew 
zatamowana i wszystkie środki przedsię­
wzięte. Dwa cięcia w głowę, które dotknę­
ły  głęboko kości, były w istocie najnie­
bezpieczniejsze, inne pociemku zadane 
przez suknię, która* uderzenie osłabiła, 
bolesne, gale niegroźne się być zdawały.

Choregojwszakże pozostawić tu nie było 
podobna... posłano po nosze do szpitala 
św. Rocha i na nich złożono księcia, który 
odzyskiwał chwilami przytomność, powoli 
dźwignięto ku Marywilowi.

Lekarz zapewnił kasztelanowę, że jeźli 
tylko nic się nie okaże dotąd im niewia­
domego, wstrząśnięcie mózgu, uderzenie, 
lub t. p., chory z pomocą Bożą... ocalo­
nym być może.

Gdy doczekawszy się tych słów biedna 
kobieta zapragnęła nareszcie odjechać do 
domu, okazało się, że starościna koni jej 
przysłać zapomniała, poszła więc pieszo 
ze służącym, który się tu znalazł przy­
padkiem.

Smutny był pochód powolny ku mie­
szkaniu księcia, którego z ostrożnościami 
niezmiernemi nieść musiano. Nie odstę­
pował go Metlica, chirurg i rotmistrz 
Trąba, który sprawiwszy się w urzędzie, 
powrócił nazad.

Nazajutrz rankiem wczorajsza wiado­
mość sprawdzona i poprawna w nowem 
wydaniu rozeszła się po Warszawie. Ale 
w gazecie wzmiankując o wypadku napi­
sano, że przez nocniych rabusiów został 
napadniętym książę, chociaż wszyscy wie­

dzieli, z czyjej ręki pochodziła zasadzka,1 
a hrabia„Zeno nie tając się bynajmniej 
z krwią zimną mówił, iż żałuje tylko że 
księcia nie zabito. I

Osobliwsza też jakaś opieka ocaliła puł­
kownika i draba, zabranych na placu od 
procesu kryminalnego. Obu ich rotmistrz 
Trąba oddał w ręce marszałkowskiej stra­
ży. Pancini miał ramię zgruchotane, jego 
towarzysz ranny ciężko ruszyć się nie 
mógł, przecież trafem niewytłumaczonym 
tejże nocy uszli oba.

Rotmistrz Trąba ofiarował się pod przy­
sięgą zeznać, iż pułkownika zdał straży, 
tymczasem w protokóle nazwiska nie za­
pisano. Znać już było z tego, że poszuki­
wanie sądowe będzie nadaremnem. Wy­
padek sądzono oczywiście wedle stano­
wiska, jakie kto względem osób grających 
w nim rolę zajmował.

Tak zwane wówczas stronnictwo patrjo- 
tów, któremu szło o zaprowadzenie ładu 
i porządku, o ukrócenie samowoli, o wy­
tępienie obyczaju anarchicznego, gwałto­
wny krzyk podniosło przeciwko hrabiemu. 
Występek był tem większy, że się stał 
pod bokiem sejmu i  w rezydencji króla, 
za który wedle prawa na gardle karano. 
Ale główny sprawca prawnie ściganym 
być nie m ógł; nie zapierał się on wcale 
swojego udziału, wyzywając wszakże aby 
mu go legalnie dowiedziono.

Pancini znikł bez śladu.
Stosunki rodziny, kolligaci jej, przyja­

ciele zapewniali bezkarność. Król wszakże,

całe jego otoczenie i partja; o której 
wzmiankowaliśmy, dała poznać hrabiemu, 
iż sobie współczucia nie zyskał. Rzecz 
starano się ubić i pokryć milczeniem, a 
na zarzuty gwałtu odpowiadano śmiercią 
hrabiego, zapomniawszy co ją  spowodo­
wało a raczej lekceważąc tak pospolitą 
awanturę.

Kasztelanowa została skompromitowaną 
niepowrotnie, ale tak mało jej o to cho­
dziło, iż wcale się nie troszczyła swym 
losem.

Starościna miała nazajutrz cały dzień 
co opowiadać, a że powtarzała jedno i 
nieco ją  to nudziło, musiała powoli przy­
bierać dramat w barwy coraz nowe, co­
raz jaskrawsze, które w końcu dla niej 
przybrały znaczenie rzeczywistości.

Hrabia Zeno tegoż dnia uważał wła- 
ściwem pokazać się na pokojach króle­
wskich; było to niezręcznością z jego stro­
ny, trafił na świeże rozdrażnienie i mógł 
się przekonać, iż wrażenie faktu było 
dlań najnieprzyjaźniejsze. Nikt mówić z nim 
nie chciał, król postrzegłszy go z afekta- 
cją się odwrócił, inni naśladowali pana; 
hrabia osamotniony nie znalazł nawet ni­
kogo, przed kimby się mógł poskarżyć. 
Zmięszany i gniewny na wychodnem z zam­
ku przyparł do kąta jednego ze swych 
kuzynów, dobrze położonego na dworze.

— Uważasz, że nikt ze mną mówić nie 
chce... odwracają się wszyscy.

— Ale jakże chcesz? —  odparł kre­

wny — skandal publiczny, gwałt wśród 
stolicy, pod bokiem N. Pana, a powiem 
ci szczerze iż czasy takich burd minęły... 
Mogłeś go zabić, ale trzeba było stanąć 
samemu... Bądź co bądź, imię to Korja- 
towiczów na coś lepszego zasługiwało, 
i nie byłbyś się splam ił, wyzywając go 
na rękę... Wszyscyby byli za tobą.

— Myślisz? — spytał hr. Zeno.
— Tak mówią wszyscy.
— Bardzo dobrze —  odparł gniewny 

hrabia. — Mówią, że książątko się wyli­
że... a więc gdy stanie na nogi, znajdę 
powód, aby się z nim zmierzyć i — łeb  
mu roztrzaskam.

—  Zdaje się , że tej vendetty byłoby 
już może dosyć! —  rzekł kuzyn.

— Dla mnie, nie —  odparł hrabia. —  
Musiałem się zemścić, odwracają się ode- 
mnie, muszę się zrehabilitować.

To mówiąc, wyszedł z zamku dumnie, 
i na jakiś czas znikł z horyzontu war­
szawskiego.

Historja ta zresztą, która przypadła 
właśnie wśród najgorętszych rozpraw nad 
nową ustawą zaprzątującą umysły wszy­
stkich, mniej miała rozgłosu, niżby w in­
nej chwili mieć mogła... Zapomniano o 
niej w kilka dni, a że książę nie umarł 
na razie, znaleźli się nawet po tygodniu 
obrońcy, i wielka wrzawa zupełnie uci­
chła. Wprzódy jednak hrabia miał przy­
jemność czy kłopot — trudno to ściśle 
oznaczyć, być zaproszonym przez stowa­
rzyszenie młodzieży, t ę ż y z n y ,  z której

łona wyszłe gronko przybrało miłą na­
zwę „stu djabłów,11 na wielki piknik dany 
na cześć jego na Woli. Czy to było u- 
wielbienie czy szyderstwo, rozpoznać On 
sam nie mógł. Chwalono jego postępowa­
nie tak bardzo, że to zakrawało na sar­
kazm. Na uczcie po raz pierwszy ojciec 
Kakofonjusz wygłosił zredagowane przez 
się dziesięć przykazań djabelskich, mają­
cych służyć  ̂za prawidło postępowania 
młodzieży. Piosnek, pamfletów, trawestaeji 
(w rodzaju późniejszej bihlji targowickiej 
Niemcewicza) chodziło naówczas po świę­
cie wielkie mnóstwo. Dziesięcioro djabel- 
skie było dosyć dowcipne i widocznie na­
tchnione znanym paszkwiluszem z czasów 
Zygmunta III, zawierającym mszę trawe­
stowaną na sposób rakusko-jezuicki. W rę- 
kopismach współczesnych zachował się 
ten dekalog szatański, który na nieszczę­
ście maluje dobitnie obyczaje epoki i ja­
kiś szał bezmyślny, owładający nią w pa- 
roksyzmach upojenia.

W części zdrowszej społeczeństwa war­
szawskiego i uczta i  dziesięcioro sprawiły 
smutne wrażenie, ale sama przesada była 
na nie lekarstwem.

Rozsądniejsi sądzili, że djabli doprowa­
dzając zepsucie do teorji i  do absurdum, 
zręcznie przeciwko niemu działali. Pra­
wdopodobniej nie wiedzieli oni sami do* 
brze co robili.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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cheologów, niemającym warunków  ̂ bytu, 
błąkającym się jak mara po mozgach 
zidjotyzmowanych doktrynerów lub nie- 
doważonych dudków, ani też z mongol­
skim panmoskwicyzmem, bękartem ideal­
nego panslawizmu, nie mają one nic wspól­
nego. Potrzeba wiedzieć, że jeżeli kto, to 
Serbowie najmniej są usposobieni do 
zrzeczenia się swej narodowości na rzecz 
idealnego panslawizmu, podającego w na­
grodę abstrakcyjną formułkę niebywałej 
s ł o w i a ń s k i e j  na r o d o w o ś c i ,  a je­
szcze mniej na korzyść realnego panmo- 
skwicyzmu, przynoszącego w podarunku 
knut  i n i h i l i zm — do wyboru. Zresztą 
wobec rozbudzonego powszechnie u Sło­
wian życia narodowego, panslawizm stra­
cił już swe znaczenie i dziś zaledwie może 
służyć za obłudny i zwodniczy sztandar, 
pod którym rozwijają się agitacje pan- 
moskiewskie. Z panslawizmem nie należy 
utożsamiać przyjaźni, sympatji i wiary lu­
dów słowiańskich w Moskwę, jako w przy­
szłą ich zbawczynię. To są żywioły, za 
pomocą których Moskwa niezawodnie po­
trafi sobie usłać drogę do ustalenia nie 
panslawizmu, ale panmoskwicyzmu, jeżeli 
Europa, puszczając wszystko w przewłokę, 
nie pospieszy z załatwieniem dwóch naj­
ściślej łączących się z sobą pod wzglę­
dem następstwa kwestji: polskiej i wscho­
dniej. A wyznać potrzeba, że sympatje i 
wiara w Moskwę zarówno są wielkie tak 
u Serbów z Bośnji i Hercogowiny, którzy 
rzeczywistych doznając dobrodziejstw ze 
strony moskiewskich konzulów, biorących 
ich w opiekę przeciwko nadużyciom anar­
chicznego rządu tureckiego, nie mieli spo­
sobności przekonać się, o ile polityka 
moskiewska jest przeciwna ich naro­
dowym interesom, jak i w ludności ks. 
serbskiego, która niejednokrotną miała 
sposobność przekonania się, czem była 
czem być dla niej nieprzestanie opieka 
moskiewska. Do rozniecenia tej sympatji, 
do podtrzymania tej wiary jeżeli Moskwa 
wszelkich używa nadających się potemu 
środków, to z drugiej znowu strony przy­
czynia się niemało do ich spotęgowania 
także i ta okoliczność, że cała Europa 
w ogóle oświadcza się przeciwko nim za 
ich przyjaźń dla Moskwy, a żywioł nie­
miecki z całą nienawiścią dla słowiań­
skiego żywiołu zdaje się dybać na ich 
pochłonienie. Miłość prześladowana za­
zwyczaj bywa najupartsza! Ważną pod 
tym względem odgrywa także rolę niski 
stopień wykształcenia Słowian południo­
wych i urok, jaki dla ich zmysłowej wy­
obraźni, czującej się upokorzoną wobec 
Europy, ma to przeświadczenie, że prze­
cie wśród wszystkich Słowian dźwigają­
cych obce jarzmo, jest jedno słowiańskie 
mocarstwo, które Niemcy muszą szano­
wać, a Turcy obawiać się.

Przytrzeć rogów dumnej Moskwie, oka­
zać ją Słowianom odartą z majestatu ma- 
tśrjalnej jej wielkości, a całe złudzenie 
zginie; nim to nastąpi, jak długo Turcja 
będzie podtrzymywaną jako malum neces- 
surium, potąd próżnym nazawsze będzie 
wysiłkiem szukanie wśród nich sojuszu 
przeciwko Moskwie, a choćby nawet sta 
ranie się odoiągnienia ich od niej za po 
mocą pięknych słów, wszelkiego rodzaju 
propagandy anti-moskiewskiej.

Tarnopolski wydział powiatowy sk łon ił gminy 
do dawania bezpłatnych podwód nauczycielom  
szkół ludowych udającym się na zgromadzenia 
tow. pedagogicznego w Tarnopolu. Rozporzą­
dzenie to panu wójtowi w Mikulińeach tak 
dalece się  nie spodobało, że o n  j e d e n  o d ­
m ów ił tam tejszem u nauczycielowi podwody. 

W  końcu uchw alono na wniosek prezesa

go. — Sąd  obwodowy w Tarnow ie ustanaw ia no- 
ta rju sza  dr. Rościsława Pie tk iew icza od Igo s ty ­
cznia b. r .  kom isarzem  sądowym do czynności 
spadko.vych w okręgu tarnopolskim  w miejsce p- 
A leksandrn  W intera, m ianując tego ostatniego ko­
m isarzem  w pow iatach sądowych Ihrowico, Ska- 
la t  i Mikulińce. — Sąd obw. Stanisław .wski w ia­
domo czyni, iż na  prośbę Justyny z Tymczyszy-

z p rzyszłem  w alnem  zgrom adzen iem  oddzia łu  I nów Oleksiuk w Snowidowie z  powodu śmierci 
ta rn o p o lsk ieg o  po łączyć „w ystaw ę przedm io-1  domniemywanśj w bitwie pod Koniggratzem  1866 
tów  szko lnych ,*  a na jlepsze  okazy tej w y s ta - jr -  jćj m ałżonka, związek m ałżeński na  d 9 lute- 
wy o d esłać  na w ystaw ę przedm io tów  szk o l-1  go 1864 zawarty, rozwiązuje się. W iadomość o 
nych z całego  k ra ju , k t ó r a  w r o k u  bież. w K o - 1 życiu !ub śm ierci pomienionogo donieść należy 
łom yi m a s ie  odbyć. Spodziew ać  się  należy, że I do sądu lub kurat. dr. Kwiatkowskiemu z subst. 
w szystkie szko ły  okolicznych pow iatów  w ezm ą I d ra  T utaka.
udzjał w tej p ierw sze j wystaw ie. I O b w ie s z c z e n ie .— Dnia 1 m arca 1870ogodz.

Poży tecznem  byłoby, aby za p rzykładem  I 1* z ra n a  odbędzie się w gmachu wydziału k ra - 
tu te jszeg o  starosty  i in n i członkow ie n a d zo -  jowego we Lwowie trzecie publiczne losowanie o 
rów  szkolnych w pow ia tach  na takie narady  |  bligacji galicyjskiej pożyczki krajow śj z r. 1866. 
przybyw ali i ze sp raw ą w ychow ania i szkół, 
bodaj p rak tyczn ie  s ię  obznajm iali.

—  W  dniu 3 0  stycznia b. r. w niedzielę  
odbędzie s ię  o godzinie 2 po południu w za 
budowaniu szkoły głów nej m ęzkiej nadzwy 
czajne walne zgrom adzenie tutejszego oddzia­
łu  towarzystwa pedagogicznego.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :  1 ) Odczytanie pro­
tokółu z ostatniego zgrom adzenia; 2 )  wybór 
kandydatów do nagród przez sejm  krajowy  
dla nauczycieli szkół ludowych przeznaczo­
n y ch ; 3 )  spisanie system izow anych i rzeczy­
w iście  istniejących szkól w 5  powiatach o d ­
działowi przydzielonych.

Sokal. W e czwartek d. 2 0  stycznia r. b, 
odbędzie się  w lokalu szkolnym  o godz. 10, 
przed południem  walne posiedzenie oddziału

i rozmaitości.

Sprawy miejskie i powiatowe
Tarnopol. Na walnem  zgrom adzeniu tu -  

tćjszego oddziału towarzystwa pedagogicznego  
załatwiono

Sprawozdanie z czynności zarządu oddziało­
w ego przekonało o smutnym fakcie m ałego  
poparcia spraw szkolnyeh przez rady pow ia­
towe. Uwagi godną rzeczą jest, że  rady p o ­
w iatow e: tarnopolska, zbarazka, skałacka 
trem bowelska, tudzież rady m iast Tarnopola 
Zbaraża i Skałatu nietylko ani grosza nie d o ­
rzuciły na wsparcie łunduszu bibljoteki odd 
tutejszego, ale co gorsza, n ie raczyły naw et na 
odezw y towarzystwa odpow iedzieć. Od czasu 
wyboru energicznego i ze sw ej gorliw ość  
nauczycielskiej znanego prezesa, oddział tutej 
szy rozwija znaczną czynność i wielu zyskał 
zw olenników , w skutek czego liczba członków  
wzrosła. W śród obecnych, których liczba (m i 
m o pory zim ow ej) do 4 0  dochodziła, były 
wszystkie nauczycielki tutejszój szkoły żeńskiej 
katolickiej, profesorow ie szkół realnćj i g łó  
w n ej, ale natomiast brakło profesorów  girana 
zjum i szkoły niem iecko-żydow skiej.

Rozprawa pedagogiczna >0 egzam inach pu 
blicznych« bardzo zajęła zgrom adzonych. W ielu  
m ów iło p r z e c i w  egzam inom  publicznym  
rzeczyw iście argum enta, które przytaczali, 
przewyższają znacznie argumenta z a  utrzy 
maniem egzam inów publicznych, które znalazły 
słabych i nielicznych obrońców. Potępiono

Kronika potoczna
D o n ie s ie n ie .— Czas z n iedzieli w artykule po­

lemicznym, nie wym ieniając Kraju, przytacza po­
wyrywane zdan ia  z  naszych artykułów  o spraw ie 
polskiój i zarzuca nam : 1° obłudę, 2° potwarz, 
3° fałsz, 4 “ z łą  wiarę. — Ciąg dalszy zapewne 
n astąp i.

** O dbieram y następujący list 
Nie wiem w jak im  celu i od kogo odbieram  

num era Unji. Sądzę, że się omylono, gdyż w czy 
tan ie  tego pism a wcale się nie bawię.

Składam  je  na  ręce szanownćj redakcji.
(Podpis).

(Załączono trzy n ra  Unji nieroztw ierane). 
T o w a r z y s tw o  p r z y j a c i ó ł  s c e n y  n a r o d o ­

w e j  w e  L w o w ie  wzywa publiczność o nadsy

Dyskussję nad drugim  przedm iotem  porządku 
dziennego rozpoczął p. Szujski w ykazując d o d a ­
t n i e  strony wydawnictwa dzieł tanich i poży te­
cznych, które po nad walkę stronnictw , ponad tę 
burzę w szklance wody dążyło do celów n e u tra l­
nych wydawając dzieła poważne, k tó re  choć nie 
schlebiały chwilowym nam iętnościom , jed n ak  są 
cennym m aterjałem  dla przyszłości. Po p. Szuj­
skim k ilku  mówców wytykało u j e m n e  strony 
wydawnictwa dzieł tanich  i pożytecznych, jednak  
z tem  wyraźnśm  zastrzeżeniem , że zdan ia  swoje 
objaw iają tylko jako w p o u f n e j  p o g a d a n c e ,  
nie chcąc aby takow e poszły do dzienników — 
które zastrzeżenie  resp ek tu jąc , dodamy tylko j e ­
szcze, że prezes k ilkam a serdecznem i słowy zam ­
knął posiedzenie koło godziny 6.

J a n  Z n c h a r ja s i e w ic z  znakom ity powieścio- 
pisarz, przybył do naszego m iasta i zabawi tu ta j 
przez k ilka  dni. W  najkrótszym  ja k  będzie m o­
żna czasie, zdam y publiczności spraw ę w formie 
literackiej pogadanki z ostatnich jego powieści, na

straż  akcyzowa m iejska żądała  otwarcia kuferka, 
który mieścił w sobie książki, a  na leżał do oso­
by z Tarnow a koleją żelazną przybyłój, celem 
przekonania się, czyli w kuferku tym nie znajdu­
ją  się wiktuały lub inne przedm ioty, ulegające 0 - 
płacie konsum cyjnśj.

Z c. k. dyrekcji policji 
Kraków, 16 stycznia 1870,

H O TEL pod RÓŻĄ przyjechali: Antoni Łazow­
ski ob. z Okotowa, Ju ljan  Zubrżycki w. d. z Rabki, 
A leksander Dydyński w. d. z Raciborska, W łady­
sław Rudzki dzierżawca z Sanoka, Jan  Zacharja- 
siewicz lite ra t ze Lwowa, Józef Olic nauczyciel z 
Czech, Leonard Aleksandrowicz w. d. z Sanoka, 
Seweryn Popiel dr. praw  z Sanoka, Elwenreich 
dr.m ea. z Bielska, Alfred W ilson pryw at. zM iehowa 

H O TEL DREZD EŃ SK I przyjechali: Karol br. 
Lachm ann w. d. z Galicji, Hieronim Racięcki w. d. 
z Kongresówki, Józef Sykora kup. z Czech, Adam 
Midawski w. d. z Galicji, Olga M iller z Drezna, 
Hipolit Brzeziński wł. d. z Poznańskiego, Florjan  
br. Helcel w. d. z Gurek, A. Czopod ob. z Galicji.

sokalsk iego  tow . p edagog icznego . P o rząd ek  j łanie książek d la  bibljoteki zak ładającej się przy 
d z ien n y : 1. O dczytanie w yw odu słow nego  I szkole dram atycznśj.

o s ta tn ieg o  po sied zen ia . 2. S p raw o zd an ie  I K o ło  p o l i ty c z n e  odbędzie, ja k  się dowiadu- 
czynności zarządu . 3 . R ozpraw y nad  tem a-1  jemy, drugie publiczne posiedzenie w e  ś r o d ę  

t e m :  „S zk o ła  w życiu a życie w sz k o le .“ I wieczór. Ju tro  zapewne ogłosi wydział porządek  
4. S p raw ozdan ie  z czynności k o m isji: a) wy-1 dzienny.
kładowej, b) bibljotekarnej. 5 . Spraw ozdanie! N o w a  c h o r ą g ie w  c e c h u  s z e w s k ie g o .—N a si  
delegata z posiedzenia centralnego w K ra-1  rzemieślnicy mają zamiłowanie w różnych da- 
kowie. 6 . W niosk i zarządu. 7. W niosk i p o - |w n y c h  obyczajach i tradycjach cechowych. I ta k  
jedyńczych członków . 8. Rozdanie dyplomów. I przechowują oni dawny zwyczaj, według którego 

T u tejszy , oddział tow . pedagogicznego u-1 każdy cech miewa! swoją chorągiew; jest to 
rządza wykłady dla kobiet 2  razy w tygodniu I zwyczaj nieco kosztowny, gdyż chorągwie psują 
przez trzy mie. iące zacząwszy od połow y te -J s ię  i starzeją tak, że cechy muszą ponosić koszta 
go m iesiąca. I sprawiania nowych chorągwi; za to jednak zwy-

K a tu s z .  — Gmina Kopanka w starostwie kału-1 czaj ten schlebia próżności innych, gdyż na cho-
skićm położona, postanowiła założyć u siebie Bzko- 
łę miejscową.

Część urzędowa.

| m iasta d ra  D ietla  i jo . księżnę Lubomirską, 
E g z e k u c y jn e  e k s y m is je  lokatorów  z mie- 

I szkań przez właścicieli domów, dzięki Bogu u nas 
dotychczas bardzo rzadko się zdarzały . Zdaje 
się jed n a k , że wielki b ra k  m ieszkań z jednój 
strony u trudniający  lokatorom  wynajdywanie sobie 
na  czas m ieszkania, z drugiój strony popłatność 
mieszkań, wysokie czynsze i wielki za  m ieszka­
niami popyt, powiększając chciwość właścicieli do­
mów, przytępiając u niektórych uczucie litości i 
usuwając względy k tóre należą  się lokatorom ,

rągwiach takich wypisują się nazw iska cechmi 
strzów, za  których rządam i i staraniem  chorągiew 
spraw ioną została. Tym sposobem uwiecznia się 
pam ięć pp. cechmistrzów przynajm niej na tak  długo, 

j ja k  długo trw a chorągiew; zależy to od dobroci 
E d y k ta .— Sąd obwodowy w Stanisławowie wzy-1 m aterji, z ja k iś j  chorągiew sprawiono. Dowiadu- 

wa posiadacza zatraconego wekslu dtto  Kuty Sgol jem y się, że cech szewski właśnie teraz  spraw ił 
listopada 1867 pto 500 złr. danego przez S e lig a jso b ie  nową chorągiew, a  gdy cechm istrzam i obec 
T illinger z adresem  przyjemcy Augustyna A n d z u - |n ie  są pp. Kwieciński i M oryc, nowa chorągiew 
łowskiego do przedłożenia w 45 dniach.— Tenże I będzie nosiła  ich nazwisko. Poświęcenie uroczy- 
sąd  zaw iadam ia p. Jó ze fa  M atiasa o nakazie pła-1 ste tśj chorągwi nastąp i w tych dniach w kościele 
tniczym pto 500 z łr. n a  rzecz K arola Jakobszy-1 św. P iotra. N a  „kumotrów* zaproszono prezydenta  
K ura to r dr. Szydłowski z substyt. d ra  Przybyło 
wskiego. — Sąd obwodowy tarnow ski uwiadam ia 
W ojciecha Proszow skiego o pozwie kasy oszczę 
dności m iejskiej w osobie dyrekt. d ra  Jarockiego 
pto 80 z łr. K ura to r dr. Kwiatkowski z substytu­
cją d ra  Kapiszewskiego. — Sąd krajow y lwowski 
uwiadam ia Paw ia Hlibowickiego o pozwie Krysty 
ny Chojnackiej pto 51 z łr. 55 c. K urator dr. Se- 
m ilski z substyt. d ra  Pom ianowskiego.— Sąd ob 
wodowy w Stanisławowie uwiadam ia Adam a Rei 
snera o wniesionym pozwie J a n a J  K atarzyny Ko 
narskich  n a  ekstabul. sum. 100 z łr. ze stanu  bier. I s ta ją  się przyczynam i egzekucyjnych eksm isji z 
realności pod nr. 81%  w Stanisławowie położo-1 mieszkań. I t a k ,  donoszą nam , że przedwczoraj 
nej. T erm in ustnej rozpraw y 15 lutego b. r. Ku-1 obywatel krakow ski i m ajster szk larsk i p. Świę- 
ratorem  dr. Szydłowski z zastępstwem  d ra  T uta-1 cieki m ieszkający w domu przy ulicy Szpitalnej 
ka. -— Sąd obwodowy w Sam borze zawiadam ia I zwanym „K lasztorek ,“ a  należącym  do zakonnic 
Ludm iłę Cieńciewicz o pozwie Ja n a  Brodtsteina I k laszto ru  św .Jan a , uległ egzekucyjnej eksm isji 
na  dostawę 3817 garncy okowity lub za ilacenia I 2 najmowanego przez siebie m ieszkania i literal- 
sumy 5725 złr. 60 c., niemniej zapłacenie procen-1 n ie w raz ze wszystkiemi sprzętam i i całym do- 
tu  od sumy 8080 złr. m. k. Term in naznacza się I bytkiem  swoim na ulicę wyrzucony został. Poj 
na d. 4 m arca b. r. K urator dr. Szemelowski z I mujemy, że ogrom na konkurencja i nawal ludności 
substyt. d ra  W itza. — Sąd powiatowy w Mostach I przy ulicy szpitalnej podnosi cenę m ieszkań; ale 
wielkich ogłasza sprzedaż gospodarstw a rustykal-1 nie pojmujemy bezwzględności i srogiego postę 
nego pod 1. kons. 6 rep. 114 w Derewnie położo-1 powania w tym wypadku przełożonej zakonnic w 
nego, Szczepana i P ryszki Szmygel na rzecz W in -1 k lasztorze św. Ja n a  panny W aligórskiej, tem raniej,- 
centego Jandery  pto 85 złr. 5 c. w d. 10 i 24 lu-1 że p- Św ięcicki, ja k  nam donoszą, je s t  człowiek 
tego i 10 m arca b. r. Cena szacunkowa 178 złr. I przez współobywateli szanowany.
50 c .— Sąd powiatowy w Sanoku wzywa wszyst-1 W c z o r a j  od godz. 4—6 po południu odbyło się 
kich tabularnych współwłaścicieli dóbr Rostoki I u  hr. A dam a Potockiego pryw atne [zgromadzenie 
dolne, spadkobierców śp. Onufrego Troskulaw skie-1 w sprawie to,w. przyjaciół oświaty, w którem  udział 
go, Józefa Bielakiewicza, T ekli z C hojnackich! b ra ła  znaczna liczba członków tego towarzystwa. 
K arsznickiej i W incentego Majewskiego, aby w I Hr. Potocki jak o  prezes towarzystwa, zagaił kil 
celu załatw ienia wszystkich spraw  serwitutowych I koma słowy zgrom adzenie, poczem p. W incenty 
i indem nizacyjnych, tyczących się tychże dóbr w I Pol, jak o  członek zarządu tow. w dłuższój prze- 
przeciągu 9") dni wspólnego obrali pełnomocnika-1 mowie sk rśślił kilkom a rysy dzieje wydawnictw 

powiatowy w Borszczowie wzywa spadkobier-1 polskich w czasach porozbiorowych i podniósł zna- 
ców bez testam entu zm arłego na dniu 4 m arca I czenie i cel tak  wydawnictwa dzieł tanich i poży 
1866 w Gusztynie Iw ana Stadnika, M ichała Sta-1 tecznych, jakotóż zawiązującego się tow arzystw a
dnika do zgłoszenia się w przeciągu roku do o- 
św iadczenia spadkowego przez k u ra to ra  J a n a  Ha-j  
wryluka.— Sąd powiatowy lwowski uwiadam ia A. 
H irsza  Scholz o wniesionym pozwie Zygmunta I 
W eiser pto 5000 z łr. prenotow anej na  części re a l­
ności 423% we Lwowie. T erm in do ustnćj roz-| 
prawy 25 stycznia b. r. K urator dr. Rechen z sub. 
d ra  R ap paporta .— Sąd obwodowy w Krakowie u-1 

w iększością  g łosów  egzam inu publiczne w lw iad am ia  A ndrzeja  Szujut o przyznaniu  n a  wła 
szkołach naszych tak ie , jak ie  podziśdzień  o d -  sność kwot 300 zip., 284 złp. i 8 złp. na  rzecz

M agdaleny B randys, k tó re  to  sumy n a  realności 
nr. 236 g. V III F ranciszk i i M ichała Malinowskich 
zaintabulow ane są. Kuratorem  A ndrzeja Szujuta 
dr. M ochnacki z zastępstwem  d ra  K oreckiego; 
F ranciszk i i M ichała Malinowskich zaś kurato-l 
rem adw. "dr. W yrobek z subst. d ra  Jakubowskie-

prawiają; ośw iadczono się  natom iast jed n o ­
m yślnie za potrzebą jak najczęstszych inspekcji 
nadzorców szkolnych.

Rozprawa »o metodach czytania« trakto­
waną była mniej wyczerpująco dla spóźnionej 
pory.

przyjaciół oświaty.
Po W incentym Polu zabrał glos prezes towarz. 

hr. Potocki, oświadczając, że  cel tś j p o u f n ś j  
p o g a d a n k i  je s t podwójny: najprzód te n , aby 
obecni członkowie1 oświadczyli się czy chcą po­
pierać  rozwój towarzystwa czy nie; podrugie, aby 
obecni szczerze i bez ogródek wyjawili zdanie 
swoje, jak ie  są  przyczyny dotychczasowego m ałe­
go powodzenia towarzystwa. Co do pierwszego 
punktu prezes wzywa obecnych , aby ci którzy 
chcą wziąść na siebie m oralny obowiązek popie­
ran ia  tow arzystw a objawili to podniesieni rąk . 
W skutek tego wezwania praw ie wszyscy obecni 
podnieśli ręce. N ależy się więc spodziew ać, że 
najbliższe walne zgrom adzenie towarzystwa p rzy ­
jac ió ł oświaty u d a  się świetnie.

szczególniejszą uwagę zasługujących.
*%, Prezydent m iasta dr. D ietl wyjechał wczo­

raj do W iednia d la  b ran ia  udziału w walce par- 
lam entarnśj.

O p is a n y  poprzednio wypadek aresztow ania na 
placu Szczepańskim , był ja k  się dowiadujemy 
spowodowany tśm , że dotycząca osoba w stanie 
nieprzytomnym popełn ia ła  burdy i szkody i d o ­
puściła się napaści na żołn ierza, tak , że zbro jna 
interw encja była konieczną.

*** Donoszą nam, że R u s  i n i  w Krakowie za ­
m ieszkali, zo swym parochem  ks. dr. Czerloncza- 
kiewiczem z procesją ja k  we Lwowie na  dniu 18 
stycznia t. j .  na  ś w i ę t o - J o r d a n  wodę tego roku 
na W iśle n a  przewozie p rzed  tak  zwaną „Sm oczą 
Jam ą" święcić będą.

O d d z ia ł  n a u k  p r z y r o d n ic z y c h  i lekarsk ich  
tow. naukowego krak ., odbył dnia 15 b. m. mie 
sięczne swoje posiedzenie, z powodu właściwości 
przedm iotu m ającego stanowić osnowę w ykładu 
zapowiedzianego, nie w gm achu tow. naukowego 
lecz w nowo-urządzonym zakładzie  anatom iczno- 
patologicznym uniw ersytetu Jagiellońskiego. Prof. 
B i e s i a d e c k i  albowiem wyjaśnił i okazam i n a  
żabach stw ierdził odkrycie swoje sposobu, jak im  
odradza  się utracony przybłonek z ciałek  bez­
barwnych krwi. W  końcu prezes tow. prof. M a 
j e r  zawiadomił grono obecne o nadesłanśj pracy 
rękopiśm iennśj d ra  A. M i z e r s k i e g o ,  zaw iera­
jący  dośw iadczenia w przedm iocie powstawania 
żółtaczki. R ozpraw a ta  będzie ogłoszona drukiem  
w roczniku tow. naukowego.

W y b ó r  u z u p e łn i a j ą c y  jednego członka do 
rady  pow. k rak . z grupy większych posiadłości 
w miejsce p. Ignacego Lipczyńskiego, k tó ry  swój 
m andat złożył, odbędzie się dn ia  20 stycznia r. b. 
o godz. 11 przed  południem  w sali rady  powiato 
wej w gmachu tow. naukowego w Krakowie.

O g ó ln y  dochód z balu  akadem ickiego wynosił 
wedle spraw ozdania kom itetu balowego 969 złr. 
29 c. Koszta u rz ąd z en ia , m iędzy którym i sa la  
hotelu saskiego 220 złr., wyniosły 653 z łr. 48 c. 
Pozostaje czysty dochód 314 złr. 81.

T r z e c ia  m a s k a r a d a  w ypadła wczoraj jako  
tako. Sale redutow e były przepełnione publiczno 
ścią. Z  m asek zw racała na  siebie uwagę tylko j e ­
dna postać baszy tureckiego z ostatniego num eru 
„Djabła.* B asza znalazłszy się bee a  bec z pro 
totypem  dostał k ilkak ro tne  rzęsis te  brawo.

K a r n a w a ł .— Dowiadujemy się, że n a  balu  Sy 
biraków, który  odbędzie się d. 26 b. m., będzie 
po ra z  pierwszy kotylj on; dotychczas na żadnym 
balu publicznym w Krakowie taniec  ten (nie m iał 
miejsca.

— Sobotnie zabawy w „Postępie* i w resursie  
wypadły bardzo świetnie. W „Postępie* było p a r 
tańczących 40, w resursie  14, było więc wygodnie 
tańczyć. O rannym  zm ierzchu dziwny był ruch  po 
ulicach, g-lyż oprócz z tych dwóch miejsc, w ra 
cali goście i z wielu innych zabaw ja k  np. od pp. 
D. przy ulicy B rackiśj, gdzie ochoczo do ran a  się 
bawiono.

— „Stowarzyszenie wzajemnej pomocy ręko 
dzielników i przemysłowców* daje  bal w sali re  
dutowśj w sobotę 5 lutego.

— M askarady nie tylko u nas lecz i gdziein 
dziej zaczynają być bardzo  św ietne i nadzwyczaj 
charakterystyczne. W  W arszaw ie na  pierwszej 
m askaradzie , na  sto osób obecnych nie było ani 
jednej maski,

L w ó w .— Ogłoszenie. Z arząd  centralny stówa 
rzyszenia przyjaciół oświaty ludowej we Lwowie, 
uwiadam ia niniejszem  zarządy  powiatowe, ;ż „do 
roczne walne zgrom adzenie delegatów stowarzy 
szenia odbędzie się dnia 10 lutego b. r. we Lwo 
wie, ja k  to ju ż  okólnikiem z dnia 23go grudnia 
1869 1. 750 zapowiedziano.*

O m iejscu i godzinie zebrania uwiadomieni bę­
dą szanowni delegaci osobnśm ogłoszeniem 
dziennikach. Obecnie zwraca się głównie uwagę 
szanownych zarządów n a  to, iż należy przystąpić 
do wczesnego wyboru delegatów  w tych oddzia 
łach , gdzie to jeszcze dotąd  nie nastąpiło .
Od zarząd u  centralnego stow, przyj. ośw. ludów 

Lwów, 14 stycznia 1870. 
za  se k re ta rza : za  p rezesa :

Bronisław Komorowski. J. Slarkel.
S p r o s to w a n ie .  — W iadom ość zam ieszczona 

w „kronice potocznśj i rozmaitości* n r, 8 i 
dziennika „Kraju* z d. 12 i 16 stycznia r. b. (śro 
da  i niedziela), iż w tych dniach w krakowskim  
dworcu kolei żelaznśj policja rewidowała rzeczy 
p. B., w racającego z T arnow a, pod pozorem, że 
tenże broń przewozi — je s t m ylną. Rewizja bowiem 
podobna m iejsca nie m iała.

W edług powziętćj jed n ak  wiadomości, tu te jsza

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— Konwencja względem żeglugi na Prucie 

zawarta dnia 3. (15) grudnia 1866 pom iędzy  
Rossją, Austrją i Rumunją, a ratyfikowana 
przez dwa p ierw sze m ocarstwa d. 11 lutego  

11 stycznia 1867, a przez Rum unję dopiero  
dnia 26 czerwca (8 lipca) 1869, zawiera na­
stępujące ważniejsze postanow ienia: Żegluga 
na Prucie dozwolona jest wszystkim  statkom  
handlowym  na całej je g o  długości, o ile prze­
cina lub odgranicza terytorja m ocarstw kon­
traktujących, Na opędzenie wydatków w celu  
uregulowania rzeki i uczynienia jej spławną  
będzie pobierany podatek, którego ustanowię  
nie zostawia się  kom isji złożonej z reprezen­
tantów m ocarstw kontraktujących i oprócz  
którego żadne inne należytości lub taksy p o ­
bierane być nie m ogą. Jeżeli gm iny m iejskie  
ub w iejskie urządzą swym  kosztem  jakow e  

zakłady dla żeglugi przydatne, w olno im b ę­
dzie pobierać stosow ną opłatę od okrętóv 
używających tychże zakładów. O gólny poda 
tek żeglarski pobierany będzie przy ujściu  
Prutu do Dunaju od w szystkich statków p ły­
nących w górę lub na dół. Ani towarzystwa, 
ani osoby prywatne n ie m ogą bez zezwolenia  
kom isji m iędzynarodowej w znosić na rzece lub 
jej wybrzeżach m ostów , bulwarów, grobli i t. p, 
Towary Prutem  spław iane w olne są od w szel­
kich opłat przew ozow ych. Granice celne cią­
gną, się  w szędzie wzdłuż rzeki i nigdzie jej 
nie przecinają. D opóki w ięc okręty, tratwy 

t. p. są w biegu lub stają na kotwicy, u 
ważane będą przez w ładze c e ln e , jakby się  
znajdowały za granicą celną.

Wiadomości telegraficzne.

K u r s P a p
tądająl płacą żądają| płacą

K raków  17 stycznia złr. wal. a. złr. wal. a.
Papiery k ra jó w . 11 u 11 u IIemis. 93 50 92 50

Renta........................... .. 60 50 60 35 „ likwidacyjne z kup.. 77 50 76 60
„ /  srebrze.......... .. 70 50 70 30 Kolej warsz.-wied.............. 67 - 66 -

Luby pożycz, z r. 1854.. ------- — - „ warsz.-bydg............. 70 - 69 -
n u » I860 .. 101 75 100 26 Sos. pr. z r. 1864 155 - 154 —
u u . u 1864., _  — — — „ z r. 1866............ 152 — 151 -

Galie, obligacje indemn.. . -  — ------- Waluty: S rebro............... 120 50 119 50
„ listy zast.................. — — — — D ukaty ............................... 3 85 5 76
„ „ „ ban. hypot. — _ _ Napoleondory..................... 9 85 9 78
Obi g i pierwuetistwa: Im periały.......................... . 10 10 10 -

Kol. 1 .lułudn. 3% (Lomb.) 122 — 121 - Courant pruski................... 1 63 1 82
„ car.Ludwika 6% 101 76 100 25 Rosyjsk. ruble pap............ 1 52 1 51
•i " . •> IIemis- 94 60 93 5(1 W ied e ń  15 stycznia.
B Czerniow. 1 5 % ...... 81 75 81 _ Dług panst. Renta___ 6*/c 60 30 60 35

.1 1867........ 91 25 90 26 „ w srebrze...........5% 70 45 70 3()
,, u 1868........ 89 — 88 26 „ wal. austr. spłać. 5% 99 - 98 75

Akcje przemysł. 1 bank. Losy pożycz, z r. 1839 . . . . 222 - 221 -
Lun bardy ........................... •249 50 249 - „ „ 1854 4% 90 — 89 _
Akc; j .zol. K. Lud. galic,. 237 -■ 236 50 na 500 1860 5 '/0 98 60 98 40„ roL czerniow.......... 209 — 208 - i, na 100 I860 5% 105 oO 105 —

„ Kol. R udcl'a.......... 164 — 163 50 » na 100 1864........ 117 50 117 25
„ ftol.̂  siedmiogr. . . . 167 - 16G 60 Como ................................. 23 25 22 75
„ kol.1 półn.-wsch... . 160 50 160 ~ Oblig. ind. Qai............ 6% 73 50 73 -
„ banku naród........... 742 - 738 - u u Buko w.5 % 74 25 73 25
„ Zakł. k redy t.......... 25/ —256 50 Galic. pożycz, głodowa 7% 101 - 100 -

Kol. wschodnia . . . ----- _ _ Aką/e bankowe
„ Zakł. kredyt, węg.. ------- --  . Anglo-austr.za 100 z łr ... 315 50 315 —
„ banku obrotow.. . . 116 25 115 76 Anglo-węgierskie............... 99 98 75
u ■ hypotecz. g d. ----- — _ Austr. kredytowe............... _ _ Mn —
t  1, handl. ogóin. 86 60 85 50 Kredyt, handl. przem ysł... 259 20 269 —
0  i, krakowski z Dyskontowy austr, . . . . . . 62 50 62 —

wpłatą zlr. 83 90 60 89 50 Franko austr........ .............. 105 — 104 50
Los." kredytowe................. 158 60 158 - Krakowski handl, przem.. — _

ia p ie ry  zagraniczne: Galicyjski krajowy........... — _
Listy n u t  pol.akup.Iemis. 94 60 93 50 Narodowy • • • • , , 741 - 739 -

e  r  ó  w i P i e n i ę  d  Z y .

| żądają | płacą żądają| płacą l żądają! piaoą
Akcje kolec złr. wal. a. złr. wal. a. złr. wal. a.

Aliold Fium e..................... 171 50 171 - „ Ferd. za lOOzłr.M.K.6 % 91 50 9l — Berlin za 100 tal. 5 skouto __ — — .
Czeska zach. na 200 złr. 218 50 218  - „ „ „ W.A.5% 87 — 86 50 Frankf. za 100 fl. 4 V 103 10 102 90

„ pdłnocn. „150 „ 121 - 120 50 ii ,1 ., (sr. płat.)5*/( 106 75 106 25 Hambrg 100 mark 4 M 91 25 91 15
Blżbiety. . . .  na 200 „ 185 - 184 - „ Karola Ludwika na Londyn 10 ft st. 3 V 123 45 123 25
Ferdynanda na 1000 „ 2165 - 2160 - 300 złr. 57, 101 50 100 50 Paryż za 100 fr 2j 91 49 lo 49 06
Franc. Józefa „ 200 „ 186 — 165 — „ „ 2 emissja. 94 20 93 90 Monety:
Kar. Ludwika „ 200 „ 237 — 236 50 „ Lwow. - Czem.-Jassy: Dukaty ważne........... 5 81 5 80
Koszyc. Oderb. 170 „ 58 50 58 - I. omis. na 300 złr. 6 7 , 81 50 81 20 Napoleony................... 9 85 9 84
Lwow.-Czerń, na 200 złr. 208 50 208 — H. „ „ 57. 91 - 90 50 Srebro ...................... 120 85 120 66
Półn.zach. a u s tr ................ 198 — 197 — HI- a i, 67. 88 75 88 60 L w ó w  14 stycznia.
Rudolfa...........na 200 „ 164 — 163 50 „ Rudolfa na 300fl. 6“/, 92 50 92 — Indemniz. galicyjska 57. 73 66 73 16
Siedmiogrodzka „ 200 „ 167 — 166 50 „ Siedmiogr. 200 „ 5% 90 25 90 — „ buków... 5% ------- —
Rządowa na 200 (600 fr.) 397 - 395 - Rządowa . . . . .  na 500 fr. 143 - 142 — Listy zastaw ne......... 47, 78 _ 77 50
Theissbalm . . . . . . . . . . . . 243 50 243 — 11. emis 141 50 141 — £>7„ 87 75 87 25
Tramway ........................... 144 50 144 —

n * • n n
Południowa....................... 121 89 121 4<:

» n .........*
Pożyczka głodowa,. 7y0 101 — 100 —

Południowa na 500 fr .. . . 262 40 252 — na200fl. sr. za 100 w. a. 6 7 , 93 50 93 20 Akcje banku h ip o t... 6 % 106 — 104 —
Węgier, półn.wsch. 200 złr. 160 50 160 - Bony 1870 za 74 „ 6 7 . 246 — 245 — „ „ włościan. . 67 , 93 - 91 -

„ wschodnia 200 „ 91 23 90 75 „ 1875 „ 76 „ 6% 244 50 243 50 Dukat w a ż n y ........... . . . . 5 80 5 74
Akcje przem. i  L is ty  zast. „ 1877 „ 78 „ 6% — — — — Napoleon d’o r ............. 9 86 9 76
Borysławskie naft. 200 fl. 231 — 230 - Losy prywatne. Pólimperjal ros........... . . . . 10 16 9 90
Aust. Bod.-Cred. lOOfl.5% 107 75 107 25 Kredytowe na 100 fl. w.a 158 - 157 50 Rubel srebr................. 1 94 1 88
Listy. zast. galicyjskie 4% 78 50 Clary........  „ 40 „ M.K. 38 — 37 - „ pap ierow y .... . . . . 1 51 1 50

.  i, „ 6 °/. 88 - 87 50 Żeglugi na Dunaju 100 „ 97 - 96 - I alar pruski............... . . . . ------- ------
u „ Banku Hyp. 6% — — 90 25 Keglewicza . . .  .na 10 „ 16 — 15 - Srebro ......................... . . . . 121 5! 120 25
„ „ Bank. WłoL 6% 91 50 91 — B udy........ na 40 fl. W.A 34 - 33 - W n rs su w a  15 stycznia Rs. k ,Rs. b
„ Bank. naród. M.K. 5°/, 98 60 98 30 P a lfy .........na 40 „ M.K. 31 — 30 50 Listy zast. serji 1 — ■4% 94 43 93 93
» » „ W. A. 5% 93 40 93 20 Rudolfa . . .  „ 10 „ W.A 13 — 15 60 „ „ „ 2 . . . •4% 93 43 92 93
„ zast. węgierskie 5 j % 91 30 91 - Salm ......... „ 40 „ M.K. 44 - 43 - „ likwidacyjne . . . •4% 76 61 76 31
Obligi pierwszeństwa: St. Genois „ 40 „ M.K. 33 50 32 50 Poż. lot. z 1864 . . . ■6% ------- -------

Kolei czesk.półn. 300 fl. % 192 _ 91 50 Stanisławów 20 „ W.A. 28 75 27 — „ „ z r. 1 8 6 6 .. . •6% 155 60 154 -
„ „ zachód.300 „ 5 '/ , 91 75 91 25 Tryestu.. na 1 )0 „ M.K. 126 - 124 - Akcje kol. warsz.-wied . . . . 65 60 64 50
„ Cesarz. Elżbiety 5‘/, ------- ------- Waldstein „ 20 „ „ 23 - 22 - i, u warsz.-bydg.. 71 - 70 -

Elżb. wsr. 100 zł. W. A. 5% 92 - 91 60 Windischgratz 20 „ „ 21 50 20 50 „ „ warsz.-teresp. 106 — — —
Elż. em.1862 „ 5% 90 50 90 25 WeaAe: „ _ łódzkie .. . . . . —,* — - - --
BI*. ,  1869 ,  ,  6% 94 26 94 - Augsbrg, za 100 fl. niem.4 % 103 — 102 bo Werle naWiedeńca 150 złr 98 32 -------

Warszawa 15 styez. Zapewniają, że Berg 
miał zaprojektować zupełną amnestją (0 - 
czywiście na papierze Red.) dla skom­
promitowanych w ostatniem powstaniu a 
przebywających za granicą Polaków. Rada 
państwa odrzuciła propozycją. Wiadomość 
jakoby rząd miał znieść bank polski, nie 
potwierdza się dotąd.

Kijów 15 stycznia. Tutejszy komitet sło 
wiąński uchwalił z b i e r a ć  s k ł a d k i  dla 
s ł o w i a ń s k i c h  p o w s t a ń c ó w  w Dal ­
macj i ,  którzy, jak uchwała utrzymuje 
w skutek okrucieństwa katolickiego woj 
ska wiele ucierpieli.

Praga 14 stycznia. Dyecezja Budziszyn 
wysłała adres do swego biskupa w Rzy 
mie, żądający poparcia utworzenia cze 
skiego narodowego kościoła.

Od 1 lutego ma się pojawić nowy dzien­
nik Konstytucja.

Praga 15 stycz. Pragska rada miejska 
uchwaliła jednogłośnie przez deputację 
podziękować cesarzowi za to, że zezwoli; 
na ogłoszenie obydwóch memorjałów mi 
nisterjalnych, dających poznać ludom Au 
strji zasady obydwóch stronnictw ministe 
rjalnych i konstatujących najwyższe pole 
cenie w celu wynalezienia drogi do ugody 
Adres redaguje dr. Rieger.

Redaktor dziennika Obrana został przez 
sąd krajowy s k a z a n y  na grzywny 50 
złr. za powtórne oddrukowanie artykułu 
skonfiskowanego, ale pr z e z  s ąd  przy- 
s i ę g ł y c h  u wo l n i one go  od zarzutu

Peszt 15 stycz. Minister finansów wstrzy 
mał zapomogi rządowe dla spółek akcyj 
nych. Minister sprawiedliwości wnosi pro 
jekt ustawy, dotyczący zmiany nowej pro 
cedury cywilnej i zmiany nowej ustawy 
ogłaszaniu ustaw.

Klub lewicy zgodził się na projekt u 
stawy dotyczący ustanowienia najwyższej 
izby obrachunkowej, który komisja finan 
sowa podała, żąda jednak, by izba obra 
cbnnkowa w bliższej była styczności z le 
gislatywą i zupełnie niezawisłą od mini 
sterstwa.

Monachjum 15 stycz. Przyczyną nowego 
przesilenia ministerjalnego ma być mini 
ster sprawiedliwości Lutz, który do pro 
jektu mowy tronowej, ułożonego przez 
ministerstwo, dodał swe wotum separa­
tum, w gabinecie króla bardzo uwzglę 
dnione. Ks. Hobenlohe i kilku innych mi 
nistrów bardzo niezadowoleni.

Między Bawarją a Belgją zawarty zo 
stał nowy układ kartelowy.

Paryż 15 stycz. (Posiedzenie ciała pra­
wodawczego.) Po przyjęciu sprawozdania 
wniesiono projekt do ustawy o ogłosze­
niach sądowych. Routelier wnosi projekt 
do ustawy o prawie towarzystw wzajemnej 
pomocy do niezależnego wyboru prezesa.

(Posiedzenie senatu.) Maupas interpe­
luje w sprawie polityki wewnętrznej i po­
wiada : Stanowisko teraźniejszego gabinetu 
tak jest jasne, że go wszyscy musimy po­
pierać. Mówca żąda tylko od rządu po­
stawienia programu.

Ollivier odpowiada, że sam fakt, że ten 
gabinet jest u steru, więcej mówi, niż 
wszystkie oświadczenia. Gabinet ma już 
za sobą przeszłość, na którą się powołuje.

Nie żądaliśmy, mówi dalej, władzy rzą­
dowej; proponowano nam, byśmy myśli 
nasze przeprowadzili. Przyjęliśmy propozy­
cję. Będziemy opozycją, nigdy reakcją. Mi­
nisterstwo przeprowadzi lojalnie obydwa 
programy, które podpisało. Różnica mię­
dzy obydwoma jest niewielka. Program 
lewego środka jest tylko dokładniejszem 
wyłuszczeniem programu prawego środka.

Senat nie będzie zaporą przeciwną po­
stępowi, ale tylko chwilową przeszkodą, 
by zbyt prędko nie postępować, co wła­
śnie postęp zapewni. (Żywe oklaski).

Rzym 15 stycz. Dzisiaj rano postano­
wiła kongregacja soborowa wybrać dele­
gacją do obrad nad sprawami wschodu i

dalekich łnisji, -= poczem dyskusja o dy­
scyplinie kościelnej, 5-ciu ojców mówiło.

Madryt 15 stycznia. Mówią, że Zorilla 
zostanie prezydentem kortezów.

Republikanie wniosą dziś, by Burbonów 
wykluczyć na zawsze od tronu hiszpań­
skiego.

Przegląd polityczny.
Wiedeń 16 stycznia.

B. Telegrafowałem wam wczoraj w no­
cy, że niedzielna Wiener Ztg ogłosi dy­
misję mniejszości. Miałem to z najwiaro- 
godniejszego źródła. Tymczasem dzisiejsza 
\jener Ztg nie ogłasza jeszcze dotyczą- 
?oh odręcznych pism cesarza. Nie pod- 

ega jednak kwestji, że mniejszość dosta­
nie dymisj‘ę ; jutro prezes izby panów ma 
wiadomość tę ogłosić w izbie panów, u- 
przedzając w tem urzędową Wiener Ztg.

Opowiadają tu, że większość minister­
stwa traktuje teraz z księciem Lobkowi- 
tzem o przyjęcie przez niego prezesostwa 
w ministerstwie.

Mimo zwycięztwa większości usposobie­
nie giełdy jest najgorsze. Naprężona sy- 
iuacja w Paryżu wszystkich niepokoi i 
niecierpliwi.

Frankfurtscy kapitaliści przyjęli bardzo 
źle memorjał większości i pozbywają się 
renty i papierów austrjackich.

Wczorajszy bal w nowej sali towarzy­
stwa muzycznego wypadł świetnie. Między 
obecnymi były trzy arcyksiężniczki, br. 
łeust, Taaffe, Hobenlohe, Bellegarde, król 
lanowerski i wszystkie znakomitości lite­
rackie i artystyczne.

Następcą zmarłego Beckego ma być 
O r c z y. ——— -

Dzisiaj z rana otrzymaliśmy następujący 
telegram:

Wiedeń 16 stycznia w nocy (prywatny). 
Izisiaj koło polskie odbyło posiedzenie na 
itórćm byli obecni także członkowie polscy 
izby panów. Jutro (w poniedziałek) w izbie 
niższćj Grocholski bronić będzie w ogóle 
rezolucji i postawi wniosek, aby rozprawę 
adresową odroczyć na środę, gdyż we wto­
rek jest święto ruskie. Dzisiaj przybył tu 
książę Władysław Czartoryski.

Jutro książę Auersperg w izbie panów 
a Kaiserfeld w izbie niższćj, ogłoszą urzę- 
downie, że mniejszość otrzymała dymisje.

Stało się więc czegośmy się obawiali. 
Podane pod sąd opinji publicznćj dwa me- 
morjały — nie doczekały się tego sądu, 
a już sprawa rozstrzygniętą została. Na 
cóż więc ogłoszono dwa memorjały. Chyba 
na to, aby wskazać w całćj nagości teu- 
dencje i usiłowania większości; aby w urzę- 
dowćj gazecie wiedeńskićj skompromitować 

napiętnować tych ludzi, którzy mieli objąć 
ster rządu. Jeżeli taki był cel owego ogło­
szenia — osiągniętym on został w zupeł­
ności.

Ale cóż teraz będzie? Spodziewamy się, 
że nie zadługo ziszczą się przepowiednie 
stronnictwa inniejszóści i czekamy cierpli­
wie, rychło nastąpi to, co w komisji adre- 
sowćj przepowiedział Grocholski: zaprowa­
dzenie stanu oblężenia w Czechach i Ga­
licji. Jesteśmy przekonani, że biirgermini- 
sterstwo długo bez tego obejść się nie bę­
dzie mogło.

Urzędowa Wiener Abendpost donosi, ż« 
arcyksiążę Karol Ludwik uda się 20 bm. 
przez Drezno do Berlina w celu złożenia 
dworowi berlińskiemu rewizyty za wizytę 
następcy tronu pruskiego w Wiedniu. — 
W Berlinie, dokąd arcyksiążę przybędzie 
23 bm., zabawi trzy dni. Dnia 27 bm. 
arcyksiążę już będzie z powrotem w Wie­
dniu.

We Francji ministerstwo i cesarz robią 
usiłowania, aby zatrzeć złe wrażenie wy­
wołane zdarzeniem w Auteuil.

Mowa Olliviera w ciele prawodawczem 
popierająca wniosek przekazania sprawy 
ks. Piotra Bonapartego najwyższemu są­
dowi, przyjętą była dobrze przez więk­
szość izby. Niemniej jednak opinja publi- 
•zna potępia krok rządu, pytając się, 
dlaczego sprawy ks. Piotra nie oddano 
zwyczajnym sądom. 1

Natomiast najgorsze wrażenie zrobił 
wniosek prokuratora jeneralnego, żądający 
zezwolenia izby na wytoczenie procesu 
prasowego przeciw Rochefortowi.

O statnie telegram y.
W iedeń 17 stycznia. Posiedzenie izby 

posłów rajchsratu: Prezydent odczytuje 
pismo odręczne cesarza do ministra Ple- 
nera, w którem c e s a r z  daje dymi s j ę  
p r e z e s o w i  m i n i s t r ó w  br. Taaffe,  
ministrom P o t o c k i e m u  i B e r g e r o ­
wi, a p o r u c z a  P l e n e r o w i  s t a n o w ­
cze  u t wo r z e n i e  gab i ne t u .  Plener 0 - 
bejmuje tymczasowo prezesowstwo w ra­
dzie ministrów i kierownictwo minister­
stwa obrony krajowej. Były minister Ber­
ger składa mandat poselski. G r o c ho l ­
ski  uzasadnia wniosek co do galicyjskiej 
rezolucji. Przydzielono go wydziałowi z 
24 członków.

Rzym 17 stycznia. 300 ojców soboru 
odmówiło podpisu na petycję, że „de- 
finjowanie nieomylności papieża jest po- 
pożądanem*. Inni odpowiedzieli wymija­
jąco. Przeciwnicy nieomylności uchwalili 
kontrpetycję. Wjrazie wniesienia tej spra­
wy na soborze nie otrzyma ona moralnej 
jednomyślności.

Kursa. Wiedeń 17 stycznia, g. 2 m.—. 
5% zjednoczony dług państwa 60.-—.— 5% 
zjdn. dług państwa w srebrze 70.— — Lon­
dyn 123.25 Srebro 120.65.— Dukat 5.80 ‘/a 
Akcje kred. 257.10.— Lombardy 248.70.— 
Losy z 1860 r. 9820. — Losy z 1864 r. 
116.80.— Akcje franko-austr. 103.—.— Na­
poleony 9.81 —.—Akcje kol. galic. Kar. Lud.
236.50. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow.
205.50. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
160.—. — Akcje Banku 735.—. — Akcje 
banku związk. (Vereinsbank) 85. - - .— Ak­
cje banku jen. 42.—. — Renta w srebrzę 
70.10. — Galie, oblig. indemn. 73.—. —- 
Bank obrotu 115.50. — Akcje banku ang" 
306.—.— Kolej rządowa 393.—. — Kolei 
siedmiogrodzka 166.50. — Kolćj Rudolfa 
162.75. — Kolćj pardubicka 163.25. — 
Kolćj północna 215.50. — Tramway 146.— 
Bank budowy 50.—. — Kolćj wschodnia 
97.—. — Alfold 171.—. — Anglo-węgier- 
skie 90.25.

Usposobienie giełdy: ustalające się.

R ed ak to r odpow iedzialny ;
Dr. Ktudwik Cfumptowiea•
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p is m o  b o ta n ic z n o -o g ro d n ic z e .
Organ lw ow sk iego  towarzystwa o grod n iczo-sad ow n iczego  

zaczyna wychodzić pod redakcją 
i f  I f i tl y s ł u w a Tynieckiego,

profesora szkoły gospodarstwa wiejskiego wDublanach, 
od 15 stycznia b. r. w m iesięcznych zeszytach z rysunkami.

Prenumerata roczna  wraz z przesyłką pocztową wynosi 4 złr.
80 c. półroczna 2 złr. 20 c. ćwierćroczna 1 złr. 10 c . ; w miejscu roczna
4 złr. półroczna 2 złr. ćwierćroczna 1 złr. Dla wislkiego księztwa Poznań­
skiego i Prus zachodnich 3 talary rocznie.

Prenumeratę przyjmuje księgarnia pp. G. Seyfahrtha i D. Czaj­
kowskiego we Lwowie i Administracja „Flory." (85) t

:,L..,-aamrv»7OTt|v..

n  a :  i l j  m g ,  »
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Jednomyślny sąd
tysięcy lekarzy wszystkich rodzajów i każdego stopnia 
jest najlepszym dowodem mocy uzdrawiającej pe­

wnego preparatu.
Herrn Hoflieferanten J o h a n n  H o ff’s  CentraLDepot W ien,

M&rntiierriiig; Hr. 11
K e c z k e m e t  2 listopada 1869 Upraszam powtórnie  o łaskawe 

nadesłanie partji pańskich znakom itych  preparatów mianowicie 28 fłaszek 
Malz-Extract-Gesundheitsbier, 2 funty iVIalz-Chocolade, 5 dużych pudełek  
proszku czekoladowego (dla niem owląt) i partję Brust-M alz-Bonbons —  
Należytość dołączam. Dr. J o h a n n  K a b r h e l c. k. lekarz pułkowy. —  
Udało mi się wyleczyć owego 59 letniego na wrzód w płucach cierpiącego 
pacjenta, lecz osłabienie pomimo najlepszego dyetycznego pielęgnowania i 
lekarstw nieustępywało. —  W ówczas zaleciłem  mu pa ń sk i M alz-E xtrakt, a 
uzdrowienie tak szybko n astąp iło , i e  d z iś  po  18 dniowem przyjm ow aniu  
tegoż je s t ju ż  w  stanie wyjechać  i  brata swego w oddaleniu mieszkającego 
odwiedzić. D r. E h r e n r e ic h  przysięgły lekarz obwodowy i praktyczny w Sta­
nisławowie. Zamawiam powtórnie 5 funtów M alz-Gesundheits-Chocolade z 
uwagą, iż z  rezultów  dotychczas p r ze z  nią osiągniętych n ad zw ycza j zado ­
wolony jestem . Daje się ona ła tw o trawić, nieobciąża żołądka, ani też nie- 
p rzeszk a d za  dygestji je s t  silną substancyją, ła tw o  traw ić się dającąt i  
i odpowiednim środkiem  pożyw nem  dla  Reconnalescentów; po  przebytych  
ciężkich chronicznych chorobach, po  utracie soków wszelkiego rodzaju  działa 
ona odradzająca i  wzmacniająco. H e n r y k  S c h a l l in g  praktyczny lekarz w 
Scheifling. 987(i-?)

Przestroga przeciw fałszowaniu i naśladowaniu. Na wszystkicli etykietach
moich Malz-Preparatów znaj- J O l ia H H  11 ©ft- 
duj o się mój podpis

W Krakowie prawdziwy nabyć można tylko u p. J ó z e fa  J a h n a  
i J a k ó b a  G o ld w a s s e r a ,  —• w Tarnowie u p. W . T . A  W ie lo b o r ­
s k ie g o ;  —  w Przemyślu zaś u pana U .  K o z ło w s k ie g o .

p r z y  M ałym  R y n k u  p o d  N r. 431

FRANCISZKA SCHMIDA i SPÓŁKI
W  K R A K O W I E ,

zawiadamia Szanownych Obywateli, 80(1-3)

że posiada znaczną ilość z poleceń właścicieli dóbr ziemskich opisów  
tychże majątków i dzierżaw tak na kupno, jako tśż i sprzedaż —  równie 
większych i mniejszych folwarków w Galicji całćj i Królestwie Polskiem  —  

lasów na morgi lub sz tu k i—  zboża, okowity, wełny;

tudzież ułatwia obstalunki zagranicznych wyrobów i płodów —  korespon­
dencje zagraniczne w angielskim , francuzkim i niemieckim języku — 

postręcza guwernantki, metrów m uzykalnych, oficjalistów stósownych
i mechaników;

zaręcza sumienne pośrednictwo w powyż wyszczególnionych przedm iotach  
i prędkie załatwienie bez kosztów wszelkich naprzód, tak osobiście, jako 
też przez frankowane listy i na każde żądanie, zadosyćuczynienie przyrzeka.

Głuchota jest do wyleczenia!
W rozlicznych przypadkach praktykowanym, zupełnie bezpiecznym, nawet 

najsłabszy słuch aż do usłyszenia słabych głosów wzmacniającym’ środkiem, który 
mnie od 30-letniśj —  do najwyższego stopnia rozwiniętćj głuchoty prędko i zupełnie 
uwolnił, jest preparow ana bawełna uszna-, —  przesyłam takową z dokładnym  
sobem użycia za przesyłką 5 złr. w. a. Ł .  O e l S I B e r

B e r l i n  Neue Schónbauser Str. 12.

spo-

927(8-8)

SHSSa Najlepszy dowód zadowolenia P .T . odbiorców, stanowi urzędowy wykaz pocztowy. — 
W r. 1867 otrzymałem 15000. — W r. 1868 już 19,800 zamówień. Taką liczbą nie poszczyci 
się żaden dom handlowy. _________________ -
n n n  Aby usprawiedliwić przyjętą nazwę „W iener b illig s te  E in k au fsq u ei!e“, mam za- 
szczyt zapewnić P. T. publiczność, że każdy z znajdujących się u mnie towarów bez wyjątku 
o w ie le  t a n i ś j  nabyć można, jak  w innych handlach. _________
ammm Za nieprzypadające do gustu towary zwracam pieniądze lub zamieniam  
na inne podług życzenia._________________________________________________

■ I ■ ,  ,  - 65r(6-12)Tanie bizuterje
dla dam  i m ężczyzn .

Blżuterje z nowego metalu nowem złotem  zwanego, rugują zupełnie wyroby 
ze złota, tómbardziój, że ten nowy fabrykat i wyrobem i kolorem zupełnie po­
dobny do złota, a przytćm osiąga się i tę korzyść, że cały przedmiot kosztuje 
ledwie czwartą część teg o , co za sam faśonzłotych  biżuterji zapłacić trzeba. —  
Tym sposobem o wieleż częścićj można się zaopatrywać w najnowsze i najmo­
dniejsze biżuterje. — Podobieństwo tego fabrykatu z wyrobami ze złota jest  

tak wielkie, że fachowy znawca z trudnością ledwie uniknie złudzenia.
Najnowsze b iżu terje: j Nowy wieczny kalen darz:

najmodniejszego fasonu z nowego złota, które j w formie medaljonu, który jako dewizka słu-
kolor złota zawsze utrzymują i zupełnie imi- 
tują, prawdziwe wyroby ze złota, z naślado- 
wanemi do złudzenia kamieniami i emalją 
stósownie do wymogów fasonu.
Broszki piękne  1 szt. cen. 40, 60, 80 złr. t . 
*1 piękniejsze 1 szt. złr. 1.50, 1 
lolcsyki para  cen. 50, 80, złr. 1.

piękniejsze 1 szt. złr. 1.50, 1.80, 2, 2-60.
Kolczyki para  cen. 50, 80, złr. 1. 

w najlep. gat. złr. 1.50, 2, 2.50.
Cale garnitury, brozzki i  kolczyki cen. 80
i* t|.z łr . 1.20, 1.60, w najlep. gat. złr. ?, 2.50 

3, 3.50, 4, 5.
Bransolety po cen. 50, 80, złr. 1.

w najlep. gat. złr. 1.50, 2, 3, 3.50.
Kolje bardzo piękne po cen. 90, złr. 1.20,1.50.
Medaliony  po cen. 20, 40, 60.

bardzo piękne cen. 80, złr. 1, 1.50.
G nębienie do włosów z oprawą z nowego 

złota po cen. 80 złr. 1, 1.50, 2, 3.
Pierścienie, do złudzenia imitowane, z różne- 

mi kamieniami naśladowanemi po  cen. 30 
40, 50, 60, 80. złr. 1.

Bardzo gustowne męskie łańcuszki do zegar­
ków krótkie po cen. 50,80, złr. 1, 1.50,2.

Łańcuszki na szyję, bardzo gustowne, fason 
wenecki, po 1.40, 1.80, 2 złr.

Szpilki dla męzozyzn po cen. 20, 40, 60, 80.
Guziki do gorsu po c. 10 , 15, 20, 30.
Guziki do rękatców po cen. 20 , 30 , 40, 60,80.
Guziczki do kołnierzy po cen. 5 i 10 .
G arnitur guziczków do gorsu i  rękawów b ar­

dzo gustowne cen. 50, 80, złr. 1, 1.50.
Buncik bryło kó/w do zegarka z bardzo gu­

stownych przedni, złożony c. 6 <>, 80, złr. I .
Prawdziwe złote pierścienie z kamieniami złr.

1.59; 2, 2.50, 18łutowe, opatrzone próbą, 
łańcuszki srebrne, złocone w ogniu, k ró t­
kie złr. 3.50, 4.
13łutowe opatrzone próbą długie łańcusz­
ki na szyję złr. 6 , 7.
13łutowe srebrne m edaljony , w ogniu 
złocone i emaljowane złr. 2 .50 , 3.
Najmodniejsze biżuterje stalowe:

składające się z wielu pięknie szlifowanych 
stalowych sztyfcików.

Broszka cen. 40, 60, 80 złr. 1.
„ w srebro oprawna złr. 1.50, 2, 3.

Para kolczyków cen. 50, 60, 80 złr. 1.
„ w srebr. opraw. złr. 1.50,2,3,3.50.
Wyroby ze srebra 13tój próby najświeższego fasonu

żyć może. Jestto kalendarzyk z mechaniką 
w ten sposób urządzoną, że wskazuje do­
kładnie dzień i miesiąc i na długi czas z 
niego użytek mieć można. 1 sztuka tylko 
5 c. w lep. gat. 20 dobrze złocony 45 c.

Bardzo piękne biżuterje brylantow e: 
nawet fachowy znawca z trudnością uniknie 
złudzenia. Biżuterje te, oprawione w srebro, 

ze spodem ze złota i szpilką złotą. Bry­
lanty naśladowane z kryształu i nie tracą 
nigdy blasku; i inne szlachetne kamienie 
doskonale imitowane.

Broszka  złr. 4, b, 6 .
Kolczyki para złr. 4, 5, 6.
Guzików do gorsu para złr. 2.50, 3.50, 4.50. 
Szpilki męzkie po złr. 1.80, 2.80, 3, 4. 
Pierścienie brylantowe ze złota złr. 1.20 cut. 

1.50, 2, 3.
K rzyżyki i  serduszka jako kolje złr. 2, 3, 4.

Żałobne biżuterje:
czarne, bardzo piękny fason, nadzwyczaj 
trwałe ze szkła Jet, Lawa, i bawolego rogu. 
Broszka cen. 20, 30, 50, 80, złr. 1.
Para kolczyków cen. 25, 31, 50, 80,, złr. I. 
Branzoleta c. 3°, 60, 80, 1 złr.
Kolja na szyję cen. 50, 80, złr. 1.
Łańcuszek krótki do zegarka c. 25, 30, 60. 
Łańcuszek na szyję c. 30, 80, złr. 1.
Guziczki do gorsu po 4 cen.
Para guziczków do rękawów c. 15,20,30, 40. 
Grzebień do włosów c. 20, 4'', 60, 80.

Zawsze woniejące biżuterje ■
z rośliny indyjskiej, wydającej zaw_sze_ przy­
jemną woń, wyrobione podług najświeższej 
mody. Biżuterje te już to przez elegancki 
wyrób, już  przez swój miły zapach, są dzi­
siaj nadzwyczaj ulubione. Dama ozdobiona 
takim garniturem, wszedłszy do saląnu, _w 
paru minutach zapełnia go nadzwyczaj miłą 
wonią.
Broszka  c. 80 złr. 1, 1.20 , 1.50 .
Para kolczyków  c. 80, złr. 1, 1.20, 1.50. 
Branzoleta  c. 50, 60, 80 do złr. 1, 1.50. 
K olja  c. 60, 80, do 1 złr. 1.50 , 2, 2.50. 
Łańcuszek męzki do zegarka, woniejący złr. 

1.40.

50
50

opatrzone stęplem

T y lk o  p rzez  w ie lk ie  z a k u p n o  po 
i zu ży tego  s re b ra , je s te m  w  m o- 
eenach  w yroby  z  d o b rego  s re b ra .

1 tuzin noży stołowych . . . . 15 fl.
1 „ w idelców ...................................15 „
1 nożyków dessjerowych . . . 10 „ 
i  „ widelców „ . . .  10 „
1 „ łyżek stołow. ciężkich . . 58 „ —
1 „ łyżek stoł. dU-, dzieci . . . 35 „ —
1 „ łyźecz. do k a w y .................... 26 „ —
1 łyżka w a z o w a ............................. • 18 „ —
1 „ do jarzyn du ż a ......................12 „ ~
1 sitko do h e rb a ty ........................... 5 „ —
1 eukrowniczka (Zuc kerstreuer). . 10 „ —
1 pieprzuiczka (PfefSorstreuer) . . 8 „ 50
1 szezypczyki do c u l : ru ................ 6 „
i kółko dó serwet  .......................... 4 „ —
1 przyrząd na sól po jedynczy . . 5 „ —
1 „ \  „ „ do dwójny . . .  10 „ 50

urzędu probierczego,

nizkićj cenie ze sta rego  połam an. 
żności sprzedaw ać po ta k  nizkich 

P rzy jm uję  także  w zam ian s ta re  srebro.
, j 1 kubek do jaj .................................5 „

I 1 puchar do wina wspaniały . . . 18 „ —
I 1 przyrząd na ocet i oliwę . . . 80 „ —•

’ | 1 koszyczek ną owoce filgranowśj
’ I roboty . . . . . . . . . 30 „ —

i 1 lichtarz ręczny ................................ 9 „ — „
i 1 para lichtarzy stołowych

7". 8” 9 " 10” 12”
19,50, 23, 28, 34. 44 złr.

1 para dwuramiennych lichtarzy . 60 „ — 
Foremki na cukry luk ciasta 1 sztuka podług 

fasonu po złr. 20, 26, 30.
Damskie necesserki: Piękna szkatułka, w któ- 

rój srebrny naparstek, uożyczki, kołeczek 
do haftu, nożyk, igliczka, zwijadełko: wszy­
stko razem 8,50. —- Naparstek sam 80 cent.

Powyższe tow ary  po tych cenach ty lko  w sk ładzie  podpisanego nabyte 
być m ogą. —  C enn ik i w szystkich na sk ładz ie  towarów, przesyłam  n a  żądanie
gratis. —■ P o siad a n ie  tak iego  cenn ika , niezbędnem  je s t d la  każdego.

D e r  P r a e h t , - jB a  zar. A . F r i e d m a n n ,  W i e n ,  P r a te r s t r a s s e  N r. 26

Ś w i a d e c t w o ,  
jako L. Oelsnera bawełna słuchowa zbawienne skutki przynosi -

„Używałem bawełny słuchowej wedle przepisu; czuję się po jćj użyciu 
tak zdrowym, iż przyjaciele moi mi winszują, że się do pana uciąłem wróżąc mi zu ­
pełne wyzdrowienie.

Dzięki Bogu i panu, jestem na drodze do wyzdrowienia, proszę pana 
kurację dokończyć —  przysłaniem mi takiego środka, jaki pan do zupełnego mego 
wyzdrowienia za potrzebny uznasz."

29 września 1868 proboszcz S o lg c n d o r f  w Erstroff

N a j b o g a t s z y  i o d  w i e l u  l a t  r e n o m o w a n y

S K Ł A D  Z E G A R Ó W  i Z E G A R K Ó W  „ M.  H E R Z A “
„ W ie d e ń , S te p h a u s p lą tz  Nr. 6 A u ssen se ite  des Z w ettlh ó fes“

'posiada w ielki wybór w  najrozm aitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gw arancję, po cenach następnych:

G e n e w s k ie  z e g a r k i  k ie s z o n k o w e  
§=== w  najlepszych gatunkach.

Na każdy uregulowany zegarek udziela się 
bilet gwarancyjny, nieuregulowany o 2 fl. taniej.

M ęzk ie  z e g a r k i :
Srebr. cylinder z 4 rubinami................ , . . . 1 0 —12 fl.

„ „ z sprężynką........................ 12—13
„ z obwódką złotą i spręż.. .13—14 „
„ z  8ma rubinam i...............15—17 „

„ „ z podwójną kopertą . . . '  .15— 17 „
z kryształowśm szkłem.. 14—17 „

auker z 15 rubinami........................ 16—19 „
„ „ lepszy, z srebr. kopertami. .20—23 „

z podwójną kopertą............. 18—23 „
„ n „ „ lepszy.2 4 -2 8  „

ang. anker z kryształowym szkłem. 18—25 „
anker z podwójną kop. dla wojsk.24 —26 „

' Remonhńrs, nakręcany z b oku ,, . ,28—30 „
Remontoirs, « podwójną kopertą ..35 -40 „

; Remontoirs z krzyfaW , szkłem..  .30—36 „
, anker armee-remontoirs. . , . • • • • •  -38 45 ,,

Złoty.'cylinder Nr. 3 złota, 8 rub    -30- 38 „
, „ ze złotą kopertą....................37—4.0: „
, anker zT 5  rubinami.........................35—44 „
, „ lepszy z złotą obwódką,. .  .45—-60

„ z podwójną kopertą............. 55—58 „
ze złotą obwódką 65. 70,

80, 90, 100 -120.,,
D a m s k i e  z e g a r k i ,

Srebr. cylinder z 4 i 8 rubinam i............ 13—18 „
Zloty » » » ”  30~36 ”? ;; emaljowany..................................... o „

, zegar, damski z złotą-obwódką.. .  .35—40 „
) „ „ emal, z djamentami.38- 48 „
, „ „ z kryszt, s z k łe m ...38—45 „
„ „ z podw. kop, 8 rub.. 40-—48 „

J

■ L

: 11 Na k arn aw ał Ul "1

MA6ASEN des MODES
et de Nouveautes

przy<ulicy Grodzkiśj pod 1. 62, zaopatrzony został]

w  K w ia ty  p a r y s k ie — P i ó r a — U biork i
I S u k n ie  b a low e. 1014(5-6)

Złoty zegar, damski emal. z djament.. . .  58 -65
„ „ „ anker..........................40—48
„ „ „ z kryszt, s z k łe m ...50—60 ,
„ ,, „ z podwójną łcopertą50 56 .
„ Remontoirs.................60, 70, 80, 90—100 .
„ „ z podw. kopertą 90, 100—110 „

===== prócz powyższych, rozm aite inne gatunki 
zegarków znajdują się na składzie.

Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia 
za  cen ę  lf l. do  lf l .  5 0  ct..

Budziki po 7 fl.
Budziki same zapalające świecę 9 fl.
Budziki z narządem  do w ystrza łu  i zapalania 

świecy 14 fl.
Wielki wybór paryzkich zegarów 

brązowych
bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, 

35, 40, 45, 50, 60 do 100 fl.

Największy skład
pendułowych zegarów w łasnej fabryki 

z dwuroczną gw arancją;
Raz na dzień naciągany...........................10, 11, 12 fl-
Co 8 d n i . . . ................16, 17, 18, 19, 20, do 22 fl.

n bijący pół i całe godziny..30, 33, 35 fl. 
bijący kwadranse i godziny.48, 50, 55 fl.

Regulator m ies ięczn y .......................... 28, 30, 32 fl.
Za opakowanie pemdułowego zegara . . .  1 fl. 50 ct.

  — Reparacje uskutecznione będą z wszelką
akuratnością, zamówienia za zaliczką pocztową na­
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie­
niamy natychmiast, 51(109-150)T.
SMHfZegarki przyjmujemy również w zamian.tt—p

Przy dzisiejszym zwyczaju dawania podarunków ślubnych i wypraw 
pozwalamy sobie zwrócić uwagę na naszą wielką i rzetelną wyprzedaż.

Lokal, w którym się znajduje nasz już od lat 20 istniejący 
SKŁAD FABRYCZNY TOWARÓW z ALPACCA i CHINA SREBRA  

musimy w skutek, sprzedaży domu opuścić. — Widzimy się więc znagleni 
nieznalazłszy odpowiedniego lokalu, wysprzedać obfity nasz skład niżej ceny 
nakładowej i zapraszamy uprzejmie wysoką szlachtę i szanowną P. T. publi­
czność do kupna naszych fabrykatów od lat 30 już znanych i renomowanych.

Przyjmujemy i na przyszłość gwarancję za trwałość naszych towarów, 
gdy nasz interes fabryczny nadal istnieć będzie.

Następujące przedmioty z najlepszego Alpacca i China srebra, którego 
metal p ierw otn y bia łym  jest,,—(a skutkiem  tego nigdy z żółknieć lub zczernieć 
nie może) po długim  i codziennym używaniu równają się towarom prawdziwie 
srebrnym.

‘ Lichtarze stołowe Silbefaęon paja  o 2 6do. N II. 
Lichtarze stołowe „ N. I. „ od 6 do. 14 
Kandelaber na 2 , 3, 4, 5 świec od 16 do 50. 
Cukiernice od 5 do 10.
Koszyczki na chleb z drutu srebrnego China 

za sztukę od 2 do 4.
Koszyczki massiv od 6.50 do 14.
Przybory na ocet i  oliwę od 3.50 do 8. 
Przybory na ocet oliwę musztardę i 

cukier od złr. 15 do 20.
'Solniczka i  pieprzuiczka  od 1.20 do 1.80. 

Łopatka od tortu  od złr. 3 do 4.50. Sztućce do sałaty  4 do 5.50. K orki do flaszek z figur­
kami za sztukę 55 c. Siejniczki na sól i  pieprz całe metalowe lub z pięknie szlifowanego 
szkła c. 60 do złr. 2.80. C zarki na ja ja  od c. 50 do 75. Lichtarze ręczne od c. 80 do 3.50, 
potem senvisa do herbaty, kawy, deserów i obiadu w najnowszym srebrnym fasonie,^—Tace 
każdej wielkości etc. etc.

Kasetki na servis 1 — 24 osób wyrabiają się w naszej fabryce prędko i _ ele­
gancko po cenach niesłychanie tanich, także przyjmujemy gra wirowanie według życzenia ; 
litera łacińska kosztuje 4 c., litera gotycka 6 c. monogram lub korona stósownie do wielko­
ści od 15 do 40 c. 1PP"" Przy obstalunkach kasetek i grawirowań upraszamy o dokładne 
oznaczenia.

Erste k. k. privilegirte

I P  w aaren-Fabrik  in Wien.

stołowe za tuzin od 9.50 do 14.50. złr. 
Łyżeczki do kawy „ „ 5.50 „ 7. —
Noże stołowe ze śrubą patentową zapobiega­

jącą wypadaniu klingi od 9.o0 do 14. 
Widelce stołowe od 9.50 do 12.50.
Widelce stołowe całe metalowe od 11 do 14. 
Noże lub widelce deserowe od 7 do 10. 
Łyżeczki deserowe od 9 do 14.
Chochelka do śmietanki sztuka od 1.75 do 2.75. 

, Choćhladuża od 3.25 do 4.50.
Messer B astl za tuzin od 6.50 do 7.50.

Alpacca- u. China-Silber-
N ied er lage: K ohlm arkt N r. 10 . 1022(4-36)

N iezaw odne  leczen ie
takża Lborób zadawnionych; zewnętrzne skórne l 
moczowe choroby, zwężenia, osłabienie u mężczyzn 
cierpienia brzuszne, niepłodność, uplawy u kobiet 
leczy gruntownie i w niesłychanie krótkim cza.',: 
wzbogacony tyloletnią praktyką i złotym krzyże.u 
zasługi dekorowany em. c. k. wojskowy i cywilny 
lekarz w szpitalu. -  Ordynacje codziennie od 9 Oo 
5 we wtorek, czwartek i sobotę także z wieczoi 
od 7 do 9. — Honorarjum skromne bardzo. — Pr 
nowie i panie mają separowaną salę posłuchani;- 
Także listownie: „ O rdinatioiisanstalt, Stadł 
R udolfsplatz, 3“. - -  Dopiero co wyszedł i je.", 
tamże do nabycia: „ Der Heitkiinstler in Syphilis"; 
2. Auflagc ,  lekarski poradnik wyż wymienionym 
chorób obojga płci, jako też osłabienia u mężczy:-. 
i niepłodności. 952(8.?)

Fortepjan do nabycia
fabryki Ch. J a h n a  w Wiedniu. 

B liż sz a  w iadom ość w  adm inistracji 
„Kraju". 57(3-3)

■ V  i

Ces. król, uprzyw. galicyjski

Zakład Kredytowy W łościański
wydaje w e Lwowie i przez swoje biura zaliczkowe 

po powiatach w kraju

ASYGNACJE KASOWE
d n ro ce iito w e z I O iln iow jiw  term iiiesii w yp ow ied zen ia
6 -  „ z JO - „ )> ■ a

Asygnacje te wypłaca Zakład w e  L w o w i e  i  W l m i r a e l l  z a l i c z  HO W y c l l  po
powiatach, w których takowe podjęte zostały; a na osobne żądanie wydaje się także asygnacje 
kasowe p ł a t n e  w e  W i e d n i u  w Banku Związkowym (Yereinsbank).

Również' nabyć można w 'Zakładzie i w biurach zaliczkowych

Z ak ład u  Kredytowego W łośc iań sk iego
964(5-20)

w sztukach po 
które przynoszą prócz stałych 6 ° /0

lO O ,  5 0 ©  I 1 © 0 0  złr. a. wal., 
także i d yw id en d ę , są  w o ln e  od  o p od at­

k o w a n ia  i wylosowane będą w przeciągu la t  p iętn astu . Kupony t y c h ż e  listów płatne 
są w e  L w o w ie  w Im irach  za liczk o w y c h  po p o w ia ta ch
Związkowym w e  W t e d l l i U .

i w Banku

MMyrekcja*

Zupełny przewrót, jaki od niejakiego czasu w sytuacji giełdy nastąpił, jest nie do zapoznania; zaufanie P°wróciło 
gotówki jest dosyć, ciągły popyt na pewne papiery i coraz wyższy ich kurs -  jednem słowem, zdaję się, ze wreszcie przyszła cnwna, 
by nowe operacje giełdowe z pomyślnym skutkiem rozpocząć; kto chce użytkować ż chwili niech si§ uda do

dla interesów giełdowych
(C om ptoir fu r B o r se n g e sc h a fte )

p o d p isan e g o ,fgdzie każdy nawet£za, wkładką 100 do 200 złr. tylko —• ze zmiany kursów korzystać może

f-v (975(6-38) *  W id), L, Tiefer G raben 17.

Wydawca: Dr. Ludwik Gumplowicz.

Pate Pectorale George pastylki piersiowe 
przeciw grypie, katarow i, kaszlowi i Chrypce. — 
Cena lfszkatułki 70 cent.j

C achou  a ro m a tis ć  dla oddalenia Meaniłego 
zapachu z ust po paleniu fajki, po jedzeniu, po 
użyciu rozpalających trunków: wina, piwa, i t .  d, • 
niezbędne w lepszych towarzystwach, w teatrach,’ 
na balach i w salonach i t. d. Złożone z czystych 
nieszkodliwych części roślinnych, służą jako pre­
zerwatywa przeciw pruchnieniu i bólowi zębów. 
Dla oddalenia fetoru z u s t, dostatecznie zgryść 
jednę pigułkę. — Cena szkatułki 70 cent.

Dra Max. F. Schmidta tynktura do zębów, 
używana prawie od pół wieku na prędkie uśmie­
rzenie bólu zębów i jako woda wzmacniająca do 
ust, ma dwie wielkie zalety: iż jest bardzo skute­
czną i bardzo tanią. — Prawdziwa do nabycia we 
fłaszeczkach wraz z sposobem, używania 40 cent.

M asc rupturowa używana szczególniej przy 
rupturach w dolnych częściach ciała, przyrządzo­
na i zalecona przez Dra Krusi specjalnego leka­
rza dla ruptur w Basel. W  puszkach blaszanych 
z opisem. Cena 3 złr. 50 ct. w. a.

Pasta na zęby. — Najlepszy środek do czy­
szczenia zębów, jakoteż by zęby zdrowo i biało 
utrzymać, nieczystość z zębów bez bólu oddalić, 
dziąsła wzmocnić i przeszkodzić upływowi krwi 
z dziąseł. — Słoik 80 cent.

Francuzki płyn do farbowania włosów, 
by włosy według upodobania na czarno, brunatno 
afbo blond w lOciu minutach ’trwale ufarbować; 
doskonałość tego środka jest tak ogólnie znaną, 
że nie potrzebuje więcej zachwalania. Dwie szczo­
teczki do tego i dwie muszle 50 cent. — Flasze- 
czka płynu 2 złr.

Balsam na odmrożenie w słoikach po 50 
cent., który nawet zastarzałe odmrożenie prędko- 
bardzo leczy i zupełnie uzdrawia — uzyskał uży­
wany od dawnych lat, ogólne zadowolenie.

Prawdziwy olćj z tranu wątrobianego, 
jako szczególny środek przeciw wszystkim choro­
bom piersiowym i płucnym — w najlepszym ga­
tunku i pachnący. — Butelka r  złr. i 1,80 ct.

Szwajcarska woda na słuch przeciw bólowi 
uszu i złemu słuchowi. — Cena 1 złr. a. w.

C. k. uprzyw. essencja na porost włosów
1 brody. — Jest najlepszym i najskuteczniejszym 
środkiem dla porostu i wzmocnienia włosów na 
głowie i brodzie. — Cena flaszeczki wraz z spo­
sobem użycia 2 złr. w. a.

C. k, uprzyw. Tannnochinin-Pomada ,,J. 
Pserhofera“. — Najpewniejszy i najlepszy śro­
dek na włosy, który j’uż po 8 do ló-dniowem u- 
życiu tamuje wypadanie włosów, porost przyspie­
sza, kolor i miękkość włosów utrzymuje i two­
rzeniu się łuski przeszkadza. — żąleęaną bywa 
przez powagi lekarskie. — Liczne pisma uznawcze 
są do przejrzenia u właściciela firmy. — Cena 
puszki wystarczającej na 3 miesiące 2 złr.

Uniwersalny p ro sz e k  do potraw „Dra 
G 8lis“. — Dotąd nieprzewyższony w swój dzia­
łalności na trawienie i czyszczenie krw i, na ży­
wienie i wzmocnienie ciała. — Używany codziennie-
2 razy przez dłuższy czas, staje się środkiem zba­
wiennym na liczne, nawet uporczywe cierpienia-— 
Cena jednej wielkiej puszki l złr. 25 cent- — 
małej 84 c. w- a.

Pastileś digestives de Bilin. -  Pastylki 
Bilińskie mają w sobie wszystkie rozf>uszczaIne 
części tej wody mineralnej. Zalecane Pr.zy żgadze, 
kurczach żołądka, rozdęciach i utrudmonem tra ­
wieniu wskutek przeładowania żołądka, przy od- ' 
bijaniu się kwasami i chronicznych katarach żo- 
łydkowych, następnie przy uży^?;nm mine- 
ralnych, przy hipochondrji i histsrji. — Lena opie 
czętowanego pudełka wraz z sposobem użycia 
60 cent. w. a. '  . .  .

Pomada w laskach 1)fl^br0(J? r mieszcząca 
w sobie wszystkie własności annoc mm pomady,, 
służy na to, by pokryć nowy porost włosów na 
czas, dopóki też przez wp 7 nie zostaną
dostatecznie ufarbowane. •— rom ada ta może bvć 
zarazem jako środek najlepszy na wąsy używaną. 
Cena 60 cent. w. »■ 887(6-6)

jo s e t Weiss
A p o t h e k e r  „zum M o h r e n “ 

Stadt Tuchlaubeu 114, nowy 27.
in Wien.

Przy przesyłkach uprasza się o dołączenie 10 
cent. na opakowanie.

W drukami Karola Budweisera.


